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Z WIEDNIA. 


29 września 1892. 

Wepomnislem już raz, że zapewne młodo- 
czesi zechcą posiedzenia delegacyj wspóluych, 
które się 1 października rozpoczną, zakłócić 
deklamacjami przeciw trójprzymierzu, oraz 
przeciw polityce zagranicznej państwa w ogó- 
le. Jakkolwiek Vaszaty nie jest do delegacyj wy- 
brany, to przecież inni przyjaciele jego nie 
czynią z tege tajemnicy, że muszą w delega- 
cjach zabrać głos, żeby okazać, iż Czesi ma- 
ją prawo głosu — a między Czechami najglo- 
Śniejsi są oni. Otóż lubo w Węgrzech 84 
opozycyjne parije, które radeby także i w de- 
legacjach istnienie swoje zaznaczyć, jednakże 
nawet ojozycja węgierska popiera znaną po- 
litykę hr. Kalnoky'ego wlaśnie w tych spra- 
wach, w których małodoczesi chcieliby bru- 
śdzić wynika ziąd, że jeżeli młodoczesi po 
swojemn się odezwą, to w delegacji węgier 
skiej doznają jednomyślnego odparcia i skar- 
cenia, a tym sposobem wypadlłoby delegatom 
węgierskim ze stronnictwa niepodległości wca 
le opozycji uie podnosić! Ponieważ może się 
taka sytuacja wytworzyć, więc stronnictwo 
to, żeby przecież nie być skazanem na mil- 
czenie postanowilo zabrać uprzedzająco głos, 
bodaj w sejmie węgierskim, wiedząc z góry, 
że tam odpowiedzi nie otrzyma, 

Taka jest geneza interpelacji w sejmie wę 
gierskim o politykę zagraniczną, o trój rye 
mierze, o pokój, o położenie. Hr Kalnoky 
odpowie, to jest w oznajmieniach jego w de- 
legacjach będą się implicite mieścić odpo- 
wiedzi na owe pytania. Powrócę jutro do 
tych spraw, gdyż stają się aktualnemi i wy- 
Buwają się na porządek dzienny. f 

Środki przeciw cholerze nietylko nie powiny 
być zauiedbywane ale owszem zdwojone i to 
nie na razie, ale va stałe ; gdyż nietylko u nas 
może się niebezpieczeństwo znowu wytworzyć, 
ale może do nas prryjść ze wszystkich stron, 
Jest już pewnem, Że w Peszcie i w kilku 
miejscach Węgier sporadyczne wypadki są 
coraz częstsze. Co zaś do Królestwa, polo- 
żenie z winy rządu znacznie się pogorsza, 
zaraza bowiem wychodz: z niechlujnych obo- 
zów. Jestem w możności zapewnić, że dnia 
28 b. m. stwierdzono wsamej Warszawie 
trzy wypadki, o czem tam donosić nie wol- 
no. Władze powiadomiły dzienniki, że dopó- 
ki car bawi w Spale, nie będą ogłaszane 
biuletyny o stanie zdrowotnym Królestwa, 
prócz z tych okolic, o których dotąd niektó - 
re szczególy cgłaszano. Ludność w Warsza- 
wie i w Królestwie jest przeto przerażoną, gdyż 
niepewność właśnie największy popłoch rozbn- 
dza. Mnóstwo rodzin z Królestwa ucieka wszel- 
kie zaklady i letnie miejsca zaczynają się na 
nowo zapełniać. Wracający z kąpielowych 
miejsc zatrzymują się w Wiedniu, żehy prze- 
czekać albo gdzieś na jesień osiąść. 

Dia Austeji najgroźniejszem byłoby, gdyby 
epidemia w Węgrzech zaczęla się szerzyć, bo 
i Peszt ma swoje zaułki & a Kazimierz i na 
prowincji są tam stosunki niewątpliwie gor- 
sze, niż nawet w Galicji. 3 y? 

Sprostowanie. W korespondencji mojej w 
Nrze z 28 b m. wydrukowano: -jak zacznę 
mówić i pisać, tak może wywołam i t. d. 
Omylka drukarska narazila korespondencję 


OPOWIEŚĆ 
U CZUŁYM DJABEŁKU. 


Przez 


W. Kcsiakiewicza. 
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iCiąg dalszy). 


Z ostatniem uderzeniem czarny chór potę- 
pionych duszyczek, w masę zbitą ciśnie się 
do bramy piekielnej... 

Lucyper staje przed niemi, grube djablisko 
z potężnym brzuchem i rozpijaczoną gębą, 
Uśmiecha się dobrotliwie, na twarzy osiadł 
mu wyraz lagodności i troskliwości ojco= 
wskiej. 

Zwrócił się raprzód do tych duszyczek, 
które do chórn ogólnego się nie przyłączyły, 
które na bramę piekielną się nie cisną, które 
ze zmęczonemi i :bojętnemi minami posia- 
dały śród wygasłych kotłów. 

— A wy, miłe, nie chcecie frunąć sobie 
na ziemię ? 

Te odpowiadają mu: 

— Pieklo tam mieliśmy, nie gorsze niż tu. 

Lucyper glowę skłonił z wyrozumieniem. 

— Jak cheecie... wolna wola... wolna 
wola. 

I zwrócił się do oczekującego chóru. 

— Odpocznijcie sobie miłe duszyczki i po- 
halajcie tam trochę na ziemi... A jeno się 


na śmieszność ! Oczywista powinno być: jak 
zaczą mówić i pisać, tak może wywołają... 
ciąg dalszy akcji ugodowej w Czechach. Wręcz 
sobie sobie przeciwne uchwały i wvioski Cze- 
chów i Niemców nie są w tej mierze czyn- 
nikami roztrzygającemi. 

Sprawy te nie w Pradze ale w Wiedniu 
się ostatecznie rozgrywają; nie miejscowi 
przewódcy, ale kierownictwo lewicy parla- 
mentarnej, jako wyraz ogółu Niemców będzie 
musiało orzec, czy na proponowane drogi 
dalszej akcji Niemcy przystaną, czy nie. Je- 
żeli kierownictwo, ze względów ogólniejszego 
znaczenia, po spokojnej rozwadze uzna — a 
o ile sądzę musi uznać — że należy ze sta- 
roczechami i ze szlachtą porozumieć się, to 
na następnej sesji seimu czeskiego ugoda zro- 
bi trzy kroki naprzód, 


LISTY 
0 międzynarodowej wystawie teatralno- 
muzycznej w Wiedniu, 


Ne 

Chmura groźnego niebezpieezeństwa, nagle 
zasłaniająca PRE niebo nad naszym uko- 
chanym Krakowem, odwróciła uwagę ogółu 
polskiego od wszystkiego co nie bylo chwi- 
lowo tem niebezpieczeństwem i sklonila niżej 
podpisanego sprawozdawcę do przerwania li- 
stów o wystawie teatralno mnzycznej w Wie- 
dniu. Dziś nie czas do nich powracać i mó- 
wić szerzej o rzeczach w znaczeniu dzienni- 
karskiem niemal prz: brzmialych. Zakończyć 
jednak nasze gawędy wypada ogóluym rzu- 
iem oka na całość ekspomycji, niezmiernie in- 
teresującej nietylko dla fachowych znawców, 
obytych z teatrem i jego różnorodnemi pro- 
dukcjami, ale nawet dla przeciętnej, hyle wy- 
ksztalconej i kochającej sztukę publi- 
czności. 

Narody na niej reprezentowane charaktery= 
styczuie zaznaczyly swoje cechy indywidnal- 
ne, swoje stanowiska estetyczne, poczucie pię- 
kua w historycznym rozwoju i pojęcia o sma- 
ku. Francja urządziła własny oddział nader 
wykwintnie. Wszystkie sztuki współudziałem 
swoim przyczyniły się tn do uświetnieniu Ścian 
i witryn, nie w Ścisłem znaczeniu jednak tea- 
tralaych i mnzycznych. Przedewszystkiem ma- 
larstwo i rzeźba podjęły się tu roli heroldów 
czy marszalków dworu, zachwalających zdo- 
bycze moralne teatru i muzyki francuskiej, 
lub w Francji wyprodukowanej, witając u- 
przejmie międzynarodowycb gości, wchodzą- 
cych do Świątyni, zupelnie nowoczesnej, wy- 
twornie udesorowanej vobelinami, aubusscna- 
mi, pluszami. Pierwsze wrażenie, jakiego się 
tn doznawalo, da się zamknąć w wyrazach : 
n6n za Bzyk, jaka elegancja!* Po rozpatrze- 
niu się jednakże, budziły się także w umyśle 
wrażenia dodatniejsze i poważuiejsze. Popier- 
sia, portrety i posągi słynnych mnzyków, pi- 
sarzy dramatycznych, wirtuozów, aktorów i 
aktorek, bardzo liczne — dzieła znakomitych 
artystów malarzy i rzeźbiarzy — wytwarzaly 
atrakcję pierwszorzędnego znaczenia, Milo 
było pozostawać czas jakiś w takiem do- 
brem, a nawet i ladnem towarzystwie. Na- 
gromadzono wizeruuki nietylko samych mi- 
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strzów francuskich. Królowa cywilizacji, z wla- 
Ściwą sobie dezynwolturą, zaanekłowała : Mo- 
zarta (w ślicznym posążku Barriasa), Glucka, 
Rossiniego, Meyerbeera, naszego Chopiux i 
wielu innych, którzy w Paryżu szukali sławy 
i powodzenia. 

Rosja, niemająca przeszłości teatralnej i mu 
zycznej, położyła główny uacisk na bogactwo 
kostiumów scenicznych, dostarczonych przez 
garderoby petersburskich teatrów carskich, 
Stroje te uszyte z cennych materyj: zlotogło- 
wów, aksamitów i atlasów (o ile mi się zda- 
je, pochodzących z fabryk lyońskich) kap'ą 
od szychu, galonów srebrnych, blach i koro- 
nek zlotych, oraz sztucznych klejnotów, w sty- 
lu tulskim. Pozatem parę większych dekora- 
cyj, kilkanaście mniejszych, urządzonych pa- 
noramicznie, scena z tragedji Tolstoja „Iwan 
Groźny“ ustawiona z antomatów, rynsztunki, 
zbroje i uzbrojenia, kilkadziesiąt planów, fo- 
tografij, litografij i sztychów, trochę druków 
z końca XVIII i początku XIX wieku, sta 
nowi cały dorobek ojczyzny Grybojedowa, Go 
gola, Ostrowskiego i Glinki, w kierunku mn- 
zyczuo-teatralnym. Nawet co do nbiorów i 
akcesoryj scenicznych uie można oddziału te 
go porównywać z salą, w której znalazły 
schronienie rekwizyty, meble, draperje, przy- 
stawki, dekoracje i kostiumy teatru „Burg* 
i opery wiedeńskiej. Parweniuszowskie skar- 
by rosyjskie nie dadzą się ani zestawiać, ani 
równoważyć z temi Ostatniemi. Wydają się 
ove, jak Świeżo nabyte u tapicera Sprzęty i 
garnitury do salonu bankierskiego, gdy oka. 
zowy rekwizytorski sklad austrjackich teatrów 
dworskich nosi na sobie charakter na wskróś 
artystyczny, istotnie cenny, posiadający hi- 
storję i tradycję. Dyrektor nowozakładającego 
się teatru chętnie — zwłaszcza za tanie pie- 
niądze — nabyłby dział, reprezeniujący Ro- 
sję, ale niejedno z tego c» wystawiły cesar- 
skie sceny wiedeńskie kupićby mogło każde 
poważne muzeum, dbałe o swoją sławę i zna: 
czenie 

W ogólności oddział anstrjacki należy do 
najpiękni jszych i najbardziej zaimujących 
A trzeba go badać pilmie i umiejętne, jest 
bowiem rozrzucony po rotunłzie . niedość 
systematycznie (rylko w materjalnem, czysto 
wystawowem znaczenin) ulożouy.* Czytelnicy 
nasi pojmą latwo że szczegółowo okazów wy 
mienić nie jesteśmy w możności, nie mamy 
bowiem na to dość miejsca; zresztą spelnił 
ten obowiązek ba dzo porządnie spisany fa- 
chowy katalog. który zwiedzającym wystawę 
polecamy. Począwszy od henor'wego pokoju 
dynastji pannjącej (Habsburg Lotirmg), gdzie 
obvuk dziel muzykalnych cesarzów Ferdynvauda 
JIL, Leopolda I, Józefa I i innych pradzia- 
dów, protoplastów i członków tuonarszej ro 
dziny znajdnją się drogie, dla każdego wiel- 
biciela muzyi, rękopisy Haydna, wszystko 
tu cenne i budzące głęboki interes Zua;dnje 
się w tej części ekspozycji, w pewnem zależ- 
nem zestawieniu ze sztuką niemiecką i sta- 
rowloską dziejowa w stawa przebiegu historji 
dźwięków i tonów, ujętych w kompozycje re- 
ligijne i Świeckie, sięgająca czasów najodle- 
glejszych (staroży!ność hebrajska, grecka etc.) 
a zbiegająca się ostatecznie z najdonioflej- 
Bzemi stuleciami — ubiegłym i obecnym — 
na które, przypada w Wiedniu działalność 
haj SIĘKSETÓŃ 1 najwspanial-zych geniuszów 
muzycznych. Następnie w innych poddzialach 
znajdujemy pamiątki po austrjackich poetach 


i pisarzach dramatycznych, a wreszcie sale 
portretowe artystów i artystek teatralnych, 
co razem tworzy calość doskonałą, ładną i 
sympatyczną. Zaznaczę w przelocie jeden szcze- 
gólik etyczny, pięknie świadczący o koleżeń- 
stwie aktorów tworzących personal Burgu. Wi- 
zerunek w przeszłym roku zmarłej artystki Ga- 
billon, otacza codziennie qdświeżany wieniec 
z zieleni, Milo jest, w pośród żywych, szczę- 
śliwych, cieszących się powodzeniem, spotkać 
się z dowodami przyjaznej pamięci o zmarłych. 
Niestety, rzecz to bardzo rzadka! 

Wystawa niemiecka, rozpadająca się na ro- 
zliczne specyalne oddziały i oddzieliki, należy 
do nader ciekawych i wielce pokaźnych. Od 
pokoiku Schillera, odtworzonego z pietyzmem 
i miłością wedlug autentyczuego rysunku, aż 
do olbrzymiej hali, w której militaryzm pru- 
ski nawet na sztuce wycisnął swe odrębne pię- 
kno zręcznem ugrupowaniem trębaczy i dobo- 
szów umundurowanych (kronika muzyki woj- 
skowej), trzeba tu wszystko studjować bacznie 
i uważnie, boć to obraz dosadnie uplastycznia- 
jący jedną z najwspanialszych kart historji 
cywiliracji. To samo da się powiedzieć o wy- 
stawie włoskiej. Bogactw moe nieprzebrana! 
Potrzeba miesięcy... ba! lat całych.. na przej 
rzenie, chociażby tylko pobieżne, tysiącznych 
nutowych utworów i partycyj prastarych, roz- 
pisanych na instrumenty i głosy ludzkie Ka- 
żde miasto — jakby Italia jeszcze nie była 
zjednoczouą — wystąpilo z niezliczonemi oka- 
zami swego współudziału w rozwoju sztuki. 
Istna to wieża Bahel zasług, pomników, pa- 
miątek, Dzieła najnowsze sceniczne kompozy - 
torów i dramaiurgów — bo o przedstawienie 
dodatnie dzisiejszego stanu rzeczy Wło 
chom bardzo chodziło — iliustrują rozwieszo- 
ne po ścianach w doskonałem oświetlaniu ol- 
brzymie szeregi akwarellowych obrazków, od- 
wzorowujących postacie i sceny z oper i dra- 
matów, a rzuconych na papier z tą lekkością 
pędzla. którą pod psłudniowem niebem po- 
siadają malarze nawet średniego talentu. Wy. 
stawa angielska zbyt wiele może miejsca po- 
święciła iustramentom — a są pomiędzy niv- 
mi takie, które należały do najsłynniejszych 
mistrzów — dała nam jednakże sposobność 
zapoznania się z wielu relikwiami i dziełami 
wysokiego cywilizacyjnego znaczenia. Skar- 
by — istne skarby. W dziale portretowym 
angielskim znajdują się wizerunki, których 
waga zlota, a nawet dyamentów, nie opłaci 
laby dostatecznie. Możnaby o ich przywla 
Bzczenie i posiadanie toczyć wojny stokroć 
racyonalniejsze niż o zdobycie prowincyj lub 
odległych ziem pod kolcuje. Hiszpanja” ogra- 
niczyła się do Po zbioru dokumen- 
tów swego niegdyś wielce wspanialego ro- 
zwoju w dzialalności scenicznej i muzykal- 
nej, to jednak co wystawila zainteresuje naj- 
niezawoduiej prawdziwego znawcę 

Młedziutka, ale sympatyczna Bulgarja — 
która już kolekcję swoją przeniosła na wy- 
stawę filipopolską — popisała się czem mo- 
gla: iustramentami muzycznemi ludowemi, cie- 
kawej konstrukcji. Po za wystawami, grupu- 
Jącemi w narodowe całości dzialalność zbio- 
rową na poln jednej i drugiej sztuki, znajdu- 
Ja się jeszcze pokoje i sale, poświęcone bo- 
gom i półbogom Olimpu artystycznego, tak 
twórczego, jak wykonawczego. Liszt, Schu- 
mann, Chopin, Rubinstein i i ani — z odleglej- 
szej przeszłości — posiadają swoje kościoły i ka- 
pliezki, a pohożnych nigdy w nich nie brak. 


nie spóźnijcie która... 
brego serca. 

Uśmiechnął się i ręką dal znak Cerberowi. 

Szczęknęły zamki, zaskrzypiały zawiasy i 
ukazało się wolne, nieskończone, pachnące 
swobodą przestworze. ,, 

l pomknsł czarny chór jak chmura hurzę 
niosąca i bnrzą pędzona. .. 1 sunął przez 
ciemności, zaciemniając je jeszcze bardziej, 
sunął zimnem milczenia owiany, ehlodem roz- 
paczy nieustającej zmrożony.. . 

Jedne duchy pędzily witać dawnych zna- 
jomych, krewnych, — ofiary, patrzeć na śla- 
dy swoich złości, na owoce swoich zbrodni, 
na ziarno swoich nieczystych posiewów.... 
lnne spojrzeć chciały na te pokolenia, które 
nastąpiły, na te oltarze niegdyś święte dziś 
obalone, na to Życie inne, uragające dawne- 
mu... Inne, od wieków już męki cierpiące, 
obaczyć pragnęly ten świat nowy, który roz- 
postarl się na ich Świecie—-Świecie, o któ- 
rym legenda już zapomniała, obaczyć te wal- 
ki o sławę, te pogonie za uciechami, to wie- 
czne lekceważenie tego, co samo od Śmierci 
jest silniejsze: cnót i zbrodni. 


I jedne złość niosły w sercach swoich i 
szukały pędziły tych, którzy na wieczne po- 
tępienie gzaslugują... inne żalu bezmier- 
rego pelne były, ani same nie zmienić w 
doli własnej, okrutnej nie mogąc, ani tych 
ślepych , nieszczęśliwych, grzeszących, prze- 
strzedz.. . 

I mknąl chór czarny, jak chmura burzę 
niosąca i burzą pędzona.... i sunąl przez 
ciemności, zaciemniając je bardziej, sunal zi- 


radzę wam to z do- 


mnem milczenia owiany, chłodem rozpaczy 
bez końca zmrożony... 

Naraz Światlo rozdarło ciemności i czarny 
chór skupil się w masę, cofnął od drogi 
świetłanej, zwolnił bieg... 

To chór czyścowy sunął, a sunąl szybciej 
od piorana, bo skrzydla nadziei go uncsiły... 
Tysiącami gwiazd, tysiącami bladych dro- 
bnych światełek utkany pędzil powietrze 
rozówiecając i przestwór wyp: lniając 
dźwiękami wpółradosnemi, koncertem jakimś, 
w klórym brzmiały prośby i modlitwy, po- 
kora i nadzieja... 

Czarny chór rrzepuścił ich obok siebie. 

Przelecieli. ` 

Czarny chór pomknąl dalej — i leciała 
z nim dalej cisza glęboka, 


IIL 


,— Jak się macie, najmilsi moi djabelko- 
wie?! 

Temi slowy otworzyl wicc swój władca 
piekielny. 

— Oby Wasza Śratańska Mość była za- 
wsze w dobrym bnmorze — hneznie odwrzasnę- 
lo mu zebrane w komplecie piekło. 

Przystąpiono do obrad następnie, i to Al- 
ces pierwszy wystąpił z mową. Alces byl 
djabłem rozsądnym, nie unoszącym się, nie 
pozwalającym sobie na zapal, bo do zapału 
niezdolnym... Mówił zwykłe trzeźwo i po- 
rządnie i dlatego go wybrano, aby przygoto- 
wał teren, ostrzelał plac walnej bitwy. 

Djabełkowie sluchali go w milczeniu; Lucy- 
per gładził po lbie swojego smoka; oczy je- 


go błądziły gdzieś w oddali; widocznie myślą 
był gdzieindziej. 

Wykazać, že się dzieje źle, że idzie ku 
gorszemu od tego zlego, przedstawić istoty 
ludzkie, chylące się coraz więcej na tamtą 
stronę, wskazać zbrodnię, jako istotę bie- 
dną, opuszczoną coraz bardziej, obdzieraną 
ze wszelkich uroków, rozbieraną r ponęt 
wszelkich, kałumniowaną pod najochydniej- 
szemi postaciami — „oto jakim był cel mowy 
Alcesa, cel, który osiągnął wybornie, 

W miarę jak mówil, Lucyper zaczął spo- 
glądać na pieklo mniej blędnemi oczyma, aż 
w końcu, gdy Alces wskazał ręką roczniki 
statystyczne, a piekło cale zawtórowało mu: 
cyfry! cyfry! — kopnął Lucyper nogą w 
grzbiet ulubionego smoczka i ogniki zapaliły 
się w jego Ślepiach. 

Tak, cyfry ! cyfry | zobaczymy co one mó 
wią, zapytajmy się o dane tych chłodnych 
świadków i nieomyluych djagnostyków. Je- 
żeli my tu mówiliśmy, że jest źle, to dali- 
śmy tem dowód umiarkowania i spokoju... 
one powiedzą nam więcej, one nam powie- 
dzą, że jest — rozpaczliwie... 

dalej manipulować z oyframi... Jeno 
migają się Alcesowi, niby noże w ręku ja- 
pońskiego kuglarza.. . 

Tyle to bylo narodzie w tym roku a tyle 
to śmierci... z tych tyłe to gości zapukalo 
do piekielnej bramy. . Spojrzyjmy w lat dzie- 
siątek potem... liczba urodzin podwójna, li- 
czba Śmierci prawie potrójna... jakie 
żniwo ztąd dla piekła? Toż samo co i przed 
lat dziesiątkiem... Czego to dowodzi, cze- 
go? 


Nadto przemysl i technika teatralna — de- 
koracyjna — rozsiadły się w szerokich niszach, 
wyrierających na Środkowy ogródek rotundy 
1 tam chwalą się i szczycą swemi postępami. 
. wystawie polskiej mówilem już w je- 
dnym z listów poprzednich, tn zatem na za- 
kończenie dodam tylko, że przedstawia się 
ona sympatycznie i ładnie — nietylko dła 
nas samych, lecz i dla obeych. Mieliśmy spo- 
sobność skonstatować to kilkakrotnie. Bzczę- 
śliwie i umiejętnie, urządził J8 p. Alfred Nos- 
sig — sekretarz komitetu, młody powieścio- 
pisarz i publicysta — pomimo niezbyt szczo- 
drze wydzielonej mn przestrzeni. — Bibliote- 
ka Jagiellońska i zbiory zakładu im. Osso- 
lińskich przyczyniły się głównie do podnie- 
Bienia jej znaczenia. Stanowi ona ton, niezbyt 
głośny ale melodyjny w ogólnej światowej 
harmonji, świadcząc, że w chwilach dla Pol- 
ski szczęśliwych kroczyliśmy po drodze po- 
stępu razem z całą Europą, a w dniach nie- 
doli — jakkolwiek opuszczeni przez przyja- 
ciól i zdradzeni przez Świat zachodni — nie 
wyparliśmy się naszego zachodniego credo, że 
ciągle z mniejszem lub większem powodze- 
niem stoimy przy nim, „ak przy naszym sztan- 
darze i wierzymy w odrodzenie — przez cy- 
wilizację. Zygmunt Sarnecki. 


ZE 
Dary Wiktora Osławskiego 


dla Muzeum narodowego w Krakowie. 


(Ciąg dalszy). 


Znaną jest rycina tego portretu wspólcze- 
ana, a przypuszczamy, że obrazek nasz jest 
pierwowzorem malarza do wielkiego portretu, 
znajdującego się w Wersalu. 

Drugi portret znaczniejszych rozmiarów 
zdaje nam się być kopją ze względu na pe- 
wną nieudolność malarza, nie mniej jednak jest 
ciekawym ze względu na układ artystyczny, 
szczegóły stroju i otoczenia. Nie jednej z dam 
naszych może służyć przy występach uroczy- 
stościowych za wzór do kostjumu damy fran- 
euskiej z końca XVII stulecia. — Prawdziwie 
pięknym i ważnym dzielem malarstwa fran- 
cuskiego XVII wieku jest portrecik damy 
malowany na płótoie, podany przez ofiaroda- 
wcę jako maryrabinę de Benzwal z domu 
Bilińskiej. Cokolwiek bądź jest on charakte- 
rystycznym wyrazem malarstwa francuskiego 
swą szerokością stylu, Śmialością egzekucji i 
koloryzacją. Cały ten pejzałyk, służący za 
Mo, bogara draperja a szczególniej nastrojenie 
kolorystyczne przemawiają za ważnością tego 
okazu. Świat Ludwika XV, jak w zwiercia- 
dle się tu odbija. Fakturą i nkladem przypo 
mioa on nam szkolę Mignarda. — Szereg 
opisanych obrazów, zwiększony kilku drobny- 
mi obrazkami mniejszej zaslugi, wypełnia cza- 
sy poprzedzające panowanie Stanisława Au- 
gusta i stanowi niemal osobną grupę darów 
p- Osławskiego. Drugą równie cenuą stano- 
wią dziela odnoszące się do czasów St. Au- 
gusta i rozbudzonej na jego dworze sztuki a 
przedewszystkiem malarstwa, Są tu prawdzi- 
we skarby, zważywszy, że w tym dziale wy- 
stępuje oryginalnemi pracami swemi — dotąd 
niereprezentowany w Muzeum — wielki malarz 
swej epoki Bacciarelli. Z pracami tego ma- 


Tu panzę zrobil Alces i spojrzał po obe- 
cnych...  Djablowie popodnosili lby do gó- 
ry, namiętności dlugo wstrzymywane zaczęły 
brać górę, paliły im się na twarzach, w oczach... 
Lucyper stawał się groźnym, stawał się stra- 
sznym, stawał się szatanem... 

I skończył Alees. p 

Dowiódl w swej mowie, že jeszoze dwa wieki 
takiego postępu, a pieklo się stauie bndą nieu- 
żyteczną, wystawioną na urągowisko i szyder- 
siwa. Tak dalej być nie może. 

Rzuciwszy te słowa w przestrzeń, Tozgrza- 
ną gorącemi oddechami szatanów, Aices usiadl, 
pozostawiając, wedle ulożonego programa pole 
do pracy dia Eosa. , 

Wstał więc Eos, podniósł do góry swoją 
piękną i dumną głowę. rogami tylko poruszył, 
lekko trzepnął skrzydłami na grzbiecie. Piekło 
całe zawisło na jego wargach, Liucyper utkwił 
weń spojrzenia ostre jsk sztylety... Rozu 
miał już, że to spisek, rozumiał, że się staje 
coś niezwykłego; w tej kupie sadla i oko- 
wity płonąć zaczęły sympatje dla tych dziel- 
nych, budzić się zaczął duch wielki, duch 
potężny i genialny... 

„l popłynęła mowa z ust Eosa lekko, jak 
wiatr na płaszczyźnie, a groźna, jak szmery 
wulkanu. 

— Nie może dłużej tak zostać, powiedział 
Alces! A więc trzeba działać, a więc nie mo- 
żna rąk zalożyć na piersi ani skrzydeł na 
grzbiecie... A więc potrzeba — ezynu. (Czy- 
nu! czynu! — wrzasnęlo pieklo). 


(Ciag dalszy nastąpi). 


KU”RJER"POLSK I. 
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larza nie spotykaliśmy się w Krakowie. Ma- 
my dziś dzięki ofiarności p. Oslawskiego ca- 
ly ich szereg. Przedewszystkiem znajdujemy 
tu portret króla. — Bacciarelli malowal go 
w rokn 1793 po drugim rozbiorze Polski i 
zapewne pcd wplywem królewskim stworzył 
coś więcej jak zwykły portret, bo wprowa- 
dzil myśl głębszą odpowiednią chwili. Król, 
nbrany w obszerną opończę niebieską, patrzy 
w niebo, oczeknjąc lepszej przyszłości. Obie 
ręce wsparł na klepsydrze ustawionej wśród 
korony leżącej na stole, obok napis Lucebić 
lumen de coelo. W glębi skrawek nieba za- 
chmnrzonego. Bacciarelli malował razy wiele 
ten portret symboliczny, rozmiarów wielkich. 
Znanym też jest ów wizerunek ze sztychów, ale 
nasz ma tę wyższość, że jest bezsprzecznie pier 
wszym pomysłem w formacie niewielkim, że 
posiada wysoką zaslugę lekkości malowania 
i wdzięcznego kolorytu. Nikt nie umialby 
wówczas równie zręcznie traktować malowa- 
nia olejnego. Słownik Rastawieckiego wylicza 
skrzętnie wszystkie repliki tego portretu 1 
osoby je posiadające. Równie cennym naby- 
tkiem dla Muzeum jest sześć szkiców wielkości 
arkusza do obrazów historycznych, jakie wy- 
konane były przez artystę do sali rycerskiej 
w zamku warszawskim, a po powstaniu, w r. 
1832 zabrane zostały do Moskwy, gdzie się 
dotąd znajdują. 
Szkice te posiadał król Stanisław w swym 
gabinecie i cieszył się niemi slasznie. Nigdzie 
bowiem tak wybitnie nie zaznacza się nie- 
zwykły talent Baociarellego, jako praktyka 
w malarstwie olejnem. Zręczność położenia 
farby piynnie i lekko, związania tonów kolo- 
rystycznych w całość pelną harmonji nigdzie 
nie występnje, tak widocznie jak w tych pra- 
cach rzuconych z pamięci na płótno. 
Władysław Łuszczkiewicz. 


(Ciąg dalszu nastąpi). 
D E 


(desa, Kowna i Wilno. 


II. 


Statystyka dostarcza dotykalnych dowodów, 
jak wielka część lndności żydowskiej pozy - 
skała już sobie warunki życia najdogodniej- 
sze, jak wielu między nimi obraca znakomi- 
temi kapitałami i posiada nawet nierachomą 
własność, W r. 1870 posiadłości znajdujące 
się w rękach żydów oceniono na pięć miljo- 
nów trzykroć sto tysięcy rubli — w r. 1887 
doszła ona już do trsynastn miljonów, gdy 
ogólna wartość chrześcijańskich posiadlości 
tylko 38'/⁄, miliona; czyli, że więcej niż 3, 
własności gruntowej należy do żydów, cho- 
ciaż stanowią oni tylko 1/, część ludności. 

Co się zaś tyczy obrotowych kapitałów, 
żydzi rozporządzają kapitalem 471 milionów 
rubli, chrześcijanie tylko 317. Więcej jak 
trzecia część fabryk należy do żydów. W r. 
1878 na 117 fabryk było 34 żydowskich, w 
dziesięć lat późmej już na 269 fabryk bylo 
110 żydowskich. - - 

Na ruchliwych placach handlowego miasta, 
nie ma miejsca dla prółniaków, tu każdy 
krząta się, zabiega i pracuje, a między nimi 
żydzi największą najenergiczniejszą okazują 
działalność. Wszvstkie oniemal gałęzie za 
robku obsiedli przybysze. Na 1168 knpców 
Odessy, jest 450 żydów t. j. 38'4 na sto; 
z 78 domów ekspedycyjnych 35 żydowskich, 
więc większa połowa. W handlu drobym na 
100, mamy 41'6 należących do żydów. W o- 
peracjach zbożowych na sto innej narodowo- 
Ści przypada 70 samych żydów. Daleko 
mniejszy ztosnnek zachodzi w dziale wyszyn 
kowym, prowadzenia garknchni i restanracji 
wyższego stopnia, bo na 1057 tych rakla- 
dów jest żydowskich tylko 366; chociaż za- 
chodzi tu pewna różnica co do posiadania : 
jest mnóstwo takich zakladów, których fir- 
mowym posiadaczem jest katolik, rzeczywi - 
stym zaś Żyd. 

Obok tego spotykamy i w fabrykach ro- 
botników żydowskich, liczba ich również bar 
dzo wydatna, bo 19 na sto. Niepodobna zaś 
zliczyć akradkowych warsztatów, w których 
częstokroć żyd pracuje tylko z jednym po- 
mocnikiem, używając nadto i zaprzęgając do 
czynności tej własną rodzinę. Ogólem robo- 
tników w śŚcisłem znaczeniu tego wyrazu, 
liczy Odessa dwadzieścia tysięcy! D> 
tego dodajmy około 400 doróżkaży właścicieli 
i setki furmanów, a następnie tysiące żydow 
skich kobiet i denen ranan w 

spodach, jako służące lub jako sprzeda- 
na AT bet po Kali ch handlacii 
większych lub mniejszych. Jednem słowem 
z ogólnej cyfry 75.000 żydów, przeszło 30.000 
liczy się zajmnjących robotami czyli pracu- 
jących na swoje utrzymanie. 

Ł wreszcie mówić o klasie ukształconej, 
jak o adwokatach, doktorach, agentach, ban- 
kierach i t. p. 

Pizypatrzmy się obecnie miastu, w którem 

zeważa lndność żydowska. Miastem takiem 

t Kowno, równie handlewe i przemysłowe 
jak Odesa, dzięki spławowi towarów przez 
zatokę Kuriżhaff do Niemna. Na ulicach 
nie widać tak jak w Odessie zbryzganych 
błotem hałatów, nie slychać wrzaskliwego 
targonn, nie zawadzają ci na chodniku wstrę ' 
tne żydowskie postaci, panuje nawet pewna 
cisza, bo cała działalność jarmnikowych mie- 
szkańców skoncentrowana w magazynach, skla- 
dach, na przystani Widzimy wielkie handle 
i bezmierną liczbę drobnych kramów — ty- 
siące woźniców i tragarzy, cale gromady po- 
spiesznie przesuwających się między magazy- 
nami żydków — działalność ich gorączkowa, 
nagła, wyczerpująca wszelką silę fizyczną. 
W Kownie możemy zdefiniować pobyt żydów 
jako gromadę olbrzymich mrówek, porusza- 
Jących tysiącem rąk i nóg, jest to wielki ol- 
brzym o potwornie powiększonych członkach, 
o milionach macek | 

, Blisko sześć wieków mija, jak żydzi w Wil 
nie pierwszy swój postawili kram, jak pierw- 
szy raz rozległ się w grodzie Gedyminów 


żargon wstrętny, chrapliwy, a oto obecnie 


w ich rękach %0/,,9 spoczywa domów handlo - 
wych i przemysłowych. Wilno, to jedno z naj- 
większych miast w dziedzinie żydowskiej, to 
druga Jerozolima w dawnej Litwie! 

Cala gnbernia wileńska zalana tym motlochem 
brudnym, wstrętnym, odrażającym. Na 1500 
drobnych handli chrześcijańskich w gubernii, 
mamy 5000 żydowskich, bo też kramarstwo 
przeważnie i wyłącznie w ich rekach, tylko 
bardzo zamożni kupcy stawiać zdolni opór 
naciskowi przybyszów. Wilno jest miastem, 
jeżeli tak się wyrazić wolno, zapasowem. N e 
widać tu wystaw sklepowych urządzonych 
z zagranicznym przepychem, ale natomiast są 
sklepy — magazyny, których zawartość prze - 
nosi niejednokrotnie dziesiątki i setki tysięcy 
rubli, Wilno zajmując środkowy i wielce sprzy- 
jający do rozgałęzienia handlu punkt, na wszy- 
stkie strony rozsyła swoje towary i zasoby. 
Niesiety po największej części ręką Żydow- 
ską i z ręki żydowskiej! Niemniej też od- 
znacza się prz mysłem i stanowi rodzaj za- 
pasowego depot, calej gubernii a uawet i dai- 
szych. Stan fabrykantów i robotników nie 
pozostawia nic do życzenia, ale zawsze pa- 
miętajmy że żydowski :h. 

Co do posiadłości ziemskich, te w okro- 
pnym stanie — ziemscy właściciele prawie 
nie istnieją, sziachta zubożala opuścila dawne 
praojczyste siedziby — na rninach tych o- 
siadł żyd — w binoklach i hałacie, nakazu- 
jący się tytulować jasnym panem! Dzie- 
dzictwo to byłoby niewątpliwie przeszło do 
żydów, gdyby mie rozporządzenia rządowe, 
które żydom zbogaconym a chciwym na do- 
statki pańskie postawily tamę, zmuszając ich 
do emigracji z niewdzięcznego państwa, w któ- 
rem za wyssane z chlopka i pana i zdobyte 
na chrześcijanach szalbierstwem pieniądze, na- 
wet polskich wsi kupić nie mogli! 

Stanisław Miłkowski. 


Z IE T | 


NAPOLEONIDZI. 


We Francji nawet dawni, przebrzmiali i 
zapomnieni przedstawiciele monarchizmu przyj- 
mują udział w uroczystościach pamiątkowych, 
narodowych. Bonapartyzm już nie istnieje a 
wódz onego książe Wiktor Nap leon wydal 
w dniu 20 września b. r. pocieszny manifest 
do komitetu narodowego glosowa- 
nia, który został odczytauy na zgremadze- 
niu komitetu przez jakiegoś republikanina- 
hnlanżystę Martine'a Manifest przypomina, 
że w dniu 22 września 1792 komitet ogłosił 
plebiscyt, że Napoleoui byli wybrańcami lu- 
du. Bo też Napoleoni obdarzyli dobrodziej 
stwami Francję, szczególniej masy Indowe 
tejże. 

aed to nie uczyaił Napoleon III. ten 
koronowany twórca usnnięcia pauperyzmu 
(tak go tytnlowano w pewnej broszurce wy 
danej w roku 1848), którego zaś wrogowie 
nazywają socjalistą. I Wiktor równie prosi 
swoich przyjaciól : „aby zawsze stali po stro 
nie maluczkich, poniżonych, nieszczęśliwych, 
cierpiących, kochali ich, pomagali im, pod: 
trzymywali ich uprawnioue żądania i nie 
obrażali się zresztą ich przesądami i zacofa- 
niem, bo oni przecież cierpią i nie wiedzą co 
czynią — jednem słowem, aby wspierali po 
tężnie projekta socjalnego polepszenia, kto- 
kolwiekby takowe im przedstawiał i poda- 
wal“. Najwyborniejszy jest final owego mani- 
festu: „Pamiętajcie o dniu 22 września! Ta 
data wyłącznie należy do historji Napoleo- 
nów, oni to bowiem jedni, jedyni, pośró l 
monarchicznych i republikańskich państw, 
wolą swoją i swe rządy poddawali głosowi 
Indu!* Voilà comme on ècrit l'histoire? ma- 
wiał nieboszczyk Voltaire, cień którego w 
dniu owym 22 września wywoływały krzyki 
ludu na każdej nlicy. 

Rzecz niezmiernie ciekawa, cała ludowo-s0 
cjalna monarchiczno-republikańska komedyjka 
ks. Wiktora Napoleona, który ongi, jak 
cały Świat wie, odgrywal rolę don Carlosa 
monarchii a właściwie cesarstwa, — walczył 
za „legimitć* za „droit divin“ napoleonizmu, 
pogniewał się z ojcem, że ogłaszał się stron- 
nikiem plebiscytu i odgrywał rolę: „demo- 
kraty z urodzenia“ i on nawet gotów byl 
sam podać się na kandydata do Prezydentury 
Rzeczypospolitej franen*kiej. 


Z Wiednia do Berlina. 


We wszystkich kołach sportowych budzi 
ogromne zainteresowanie śmiały projekt zna 
cznej liczby oficerów kawalerji ani dniaj, 
którzy zamierzają konno pojechać z Wiednia 
do Berlina, nie zmieniając po drodze koni, 
lecz jadąc ciągle na tych samych. 

Początkowo zgłosiło się bardzo wielu ama- 
torów, jednakże — kiedy zaczęto konie tre- 
sować i próbować ich sily i wytrzymałości, 
okazało się, że dużo z nich nie będzie moglo 
wytrzymać tak fors'wnego marszu, tem har- 
dziej, że jeźdzcy po drodze tylko tyle zatrzy- 
mywać się będą, o ile to okaże się niezbę 
dnem dła pożywienia koni i przyjęcia posilku 
jadących. Odpoczynków nie będą żadnych ro 
bić. W każdym razie liczą na pewno, że naj- 
mniej 60 jeźdzców stanie do starto, a i ta 
ilość jest bardzo znaczną. To też zaciekawie- 
ni są wszyscy ile koni dojdzie na miejsce 
przeznaczenia i kto pierwszy stanie u celu? 

Jeden z biorących udzial w tej wyprawie, 
zgodził fiakra wiedeńskiego, który ma wieść 
furmanką służącego i rzeczy. Otóż fiaker tak 
się urządzil: Bierze w tę drogę dwie pary 
koui; jedną parę wyseła koleją o kilkauaście 
stacyj naprzód, a drugą wyrusza z Wiednia 
i jedzie aż do miejsca, gdzie koleją wysłane 
konie czekać go będą. Tam zaprzęga te Świe- 
że, a zmęczone wysela znów koleją o kiika- 
naście stacyj naprzód, aby w ten sposób mo 
gly wypocząć. Tak zmieniać będzie aż do Ber- 
lina. 
g,Jeźdacom towarzyszyć będzie 5 bicyklistów 


na swych żelaznych rumakach, którzy biorą 
z sobą aknmulatory, ażeby nimi drogę w no 
cy oświecać. 

O rezultacie tej jazdy powiadomimy w swo- 
im ozasie, lecz sądzą ogólnie, że impreza ta 
nietylko się powiedzie, ale kawalerji austrja- 
ckiej zaszczyt nowy przyniesie. 

e nasi oficerowie są wytrzymałymi jeźdź- 
cami i mają dobre konie, Świadczy Świeży 
fakt: Nadporneznik 12 p. nlanów Mazura- 
niez, odbyl konno podróż 213 kiłom. w 231/, 
godzinach, tracąc 3 godziny na karmienie ko 
nia, a poprzednio na tym samym koniu od 
był cale mauewry pod Durawar, po których 
po bardzo małym odpoczynkn, wyruszył w tę 
podróż. 


Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie, 


Ciąg dalszy). 


Na  dzisiejszem posiedzeniu przemawiało 
z kolei dziesięciu obrońców. 

Dr. Conmont broniące Csali, twierdzi, że 
jest zgoła niewinny, że winę jego mniemaną 
zrodziły pogłoski bez znaczenia, że ma dłu 
gi, więc się wcale niezbogacił cudzym ko- 
sztem. 

Dr. Henryk Singer, obrońca oskarżonego 
Banko, przedstawia swego klienta jako na 
rzędzie w rękach skorrumponowanych przeło- 
żonych. 

Po blisko godzinnej przerwie występnje z 
obroną oskarżonego Jan>wieza, dr. Robert 
Fischer. Twierdzi on, że sam nawet prokura- 
tor nznał awans Janowicza jako legalny, cor- 
rekt, wreszcie kto dla zapewnienia sobie le 
pszego bytn, daja komn prezenta, jeszcze nie 
popełnia przez to karygodnego czynu. 

Dr. Jolles, w obronie za Alterem Huchher- 
giem twierdzi, że klient jego w niczem nie 
przyczynił się do ruchu owej maszyny, mają 
cej na celu malwersacje, że nawet sam złożył 
o takowych denuncjaeję. Ale sędziowie, do- 
daje obrońca, jakkolwiek Hochbvrg jest de- 
nnncjantem, mie można go porównać z de- 
nuncjantami wiedeńskiemi. Naprzód zrzekł się 
słusznie należnej mu  delatorskiej części a 
przytem w Bukowinie tak epidemicznie roz- 
mnożyły się dennncjacje, iż jego klient czynu 
denancjacji, nie mógł uważać za hańbiący. 

Dr. Wiktor Rosanfeli, obrońca Osiasza Bln- 
menfelda, mówił dłngo, kombinując w rozmai 
ty sposób swoją obronę, w której wyraźnie 
wyjaśniał że korrnpcja istniała w gronie urzę: 
dniczem Bukowiny, nie zaś w jej mieszkańcach, 
że obok ogólnego oskarżenia, Blamenfold w 
swym zszarzanym hałacie i pejsach, stoi na 
wyżynie nad oskarżonemi. Wprawd:sie służył 
za narzędzie, ale urzędnicy nie byli jego ofia- 
rami, że wiedział co go czeka, gdyby się de- 
frandacje wykryły, że nakoniec odgrywał rolę 
nie nie znaczącą, czego dowodem ten szereg 
osób zasiadających ławę, poczynając od naj- 
wyższego zwierzchnika aż do prostego stróża. 
Cóż on mówł działać, gdy tyłu stojących po- 
nad nim urzędników nie wstydziło się maczać 
rąk w nieprawych zyskach. 

Dr. Jernzalem obrońca Wodnarzika, stara 
się zwrócić uwagę na młodość i niedoświad- 
czenie swego klienta, który jeżeli grzeszył, 
to grzeszył przyciśnięty potrzebą. 

Dr. Buffalo z nrzędu przemawiał w obronie 
oskarżonego Traberta., 

Na tem zakończona posiedzenie ranna, wie- 
czorne zaś posiedzenia wypełnione zostało re- 
plikami i dnplikami rozmaitych obrońców. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A (K. T.). Kölnische Zeitung zamieszcza 
osobne sprawozdanie z wystawy wiedeńskiej 
p. t. „Polnische Oper“. Jedno s początkowych 
zdań przytaczamy dosłownie: „Ponieważ rząd 
rosyjski zabronił członkom opery warszawskiej, 
głównej sceny polskiej, współndziału w gościn- 
nych produkcjach, reprezentacja muzyczne-dra- 
matycznej sztnki polskiej spadła na barki wy- 
łącznie teatru lwowskiego. Mimo to gościa wy- 
stąpili godnie i zdobyli sobie poważanie i sym- 
patję*. Sprawozdawca z wielkiem nznaniem Wy- 
raża się o „Halee" Moniuszki, mnzykę do niej 
nazywając „ein Meisterwerk;* przyznaje on 
Moniuszee niezwykłe natchnienie w tworzeniu 
ślicznych melodyj, a chóry nazywa „chórami 
w wielkim styln*. Instrumentacja mniej go 
zachwyca i w niej jednak widzi sprawozdawca 
Kölnische Zeitung niemałe zalety. „Straszny 
dwór“ spotyka się z krytyką nierównie ostrzej- 
szą. Z „Krakowiaków i górali“ najbardziej po- 
chwalono tańce góralskie. Koncert Edwarda 
Reszkego nazywa sprawozdawca nieco nudnym, 
z wyjątkiem „Kozaka* Moniuszki. 

Zupełnie w podobnym dnchn napisaną kry- 
tykę polskiej opery w Wiedniu znajdujemy 
w wiedeńskiej Allgemeine Kunst Chronik. — 
Piąkność, jasność i serdeczność melodyj za- 
chwycają, zwłaszcza liezne liryczne ustępy 
skomponowane są z czarniącą rzewnością i 
przeniknione głęboko wzruszającem neznciam — 
pisze recenzent — przyznając, iż większa 
część poszczególnych aryj zasługuje, aby je 
wliczone jako perły do literatury operowej*. 
W dalszym eiągn recenzja ta zgadza się zu 
pełnie z poprzednią a w obu znajdnjemy wy- 
razy szczerego nznania dla wykonawców. 
Zwłaszcza panna Marja Pawlikówna i pan 
Mysznga zyskali sobie sympatję kolońskiego i 
wiedeńskiego krytyka. Pan Jarecki zdobył 
sobie także pochwałę jako „pełen polotu“ dy- 
rygent. Dekoracje i w ogóle strona techni 
czna wystawy podobały się. Koncert p. Eawar- 
da Reszkego, jak poprzednio, tak i tym ra 
zem nazwano uieco nndnym, wyłączając „Ko- 
zaka“ Moninszki; głos jednak i metoda na- 
szego artysty zaimponowały Niemeom. Obie 
recenzje końezą się wzmianką, iż prodnkeje 
polskich kompozycyj, śpiewu, tańca i gry po- 
zostawią w Wiedniu niewątpliwie miłe wspo- 
mnienie. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* „Górnoślązkie Polki* jak je nazywa słu- 
sznie Germania, muszą być dzielne kabiety, 
kiedy potrafiły w Berlinie owładnąć handlem 
koszykarskim, odbywającym się z wózka, po 
ulicach stolicy. Germania tak pisze: Mężowie 
jesienią zakipują od nrzędu regnlacji rzeki 
Odry wici koszykarskie, któremi porosłe jest 
całe wybrzeże Odry. Wici te przerabiają na 
surowy lab knnsztowny towar. W Berlinie 
istnieje centralny magazyn pod zarządem ko- 
biet a pracowite ręce ich nsiłują wynajdywać 
po nlicach zbyt dla swego towarn. W ostatnich 
czasach koszykarze berlińscy robią im zna- 
czną konknrencję przez misterne ruboty z si- 
towia. 

* Co do sprzedaży dóbr Lenartowo przez 
p. Reichsteina komisii kolonizacyjnej, Goniec 
Wielkopolski pomieszeza taki artykuł: Od pa 
ni Wandy ze Szymnńskich Reichsteinowej od 
bieramy pismo następujące: Lenartowo sprze: 
dał nie mój mąż, tylko ja, mąż mój bowiem 
od kilku miesięcy ciężko jest chory; mimo 
usilnego starania nie udało się Polaka naby- 
wcy znaleźć, chociaż mąż mój od roku usil 
nie się o to starał i nawet takie ustępstwa 
robił, że Polakowi bez zaliczki cbciał sprze- 
dać. — O brak patrjotyzmu chyba tylko zła 
wola nas posądzić może. Wieś tę sprzedać 
byłam zmuszona z waźnych bardzo powodów, 
a głównie dla tego, że obecnie, gdy mąż cho- 
ry, interesom tym sama podołać nie jestem w 
sianie. Mam nadzieję, że Szanowny Pan, za 
mieścić zachce tych słów kilka obrony mojej, 
w łamach swego pisma. 

Z głębokim szacunkiem 
Wanda Reichstein. 


KURJER WARSZAWSKI. 


* Dniewnik Warszawski zawiadamia, iż w 
tych dniach w Warszawie ma nastąpić sprze- 
daż biblioteki znanego nezanego, polskiego 
historyka, Maciejowskiego. Jeszcze w r. 1883 
cała biblioteka upakowana w dziesięcin pa- 
kach oddana zcstała na przechowanie do ban 
ku polskiego w Warszawie, 

* Kurjer Warszawski podaje wiadomość, 
że w Warszawie utworzyło się Towarzystw ', 
mające na celu rozwój gospodarstwa mleczne= 
go. W mieście ma być 12 sklepów, w któ: 
rych będzie się uskuteczniała sprzedaż kro- 
wiego mleka a oprócz tego osobno służba 
towarzystwa zajmie się sprzedażą cząstkową 
mleka po domach prywatnych. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Nowe namłoty wojskowe wymyślił jeden 
z oficerów anstrjackich, a próby robione z nie 
mi podczas dyslokacji 81 pułku piechoty w 
Hercogowinia dały doskonałe rezultaty. Na- 
miot przeznaczony na 2 ludzi składa się z 2 
części, z których każdą niesie jedan z żołnie- 
rzy a jest tak lekki, iż prawie nie dodaje 
ciężarn do dzisiejszego obciążenia infanterzy - 
sty. (Nb. daje się użyć podczas marszu jako 
wyborny płaszcz od deszczu). Stawia się ten 
namiot opierając go na karabinie z bagnetem 
w pochwie, a rozebrać go można w jednej 
chwili. Znawcy ntrzymują, iż wynalazek ten 
zasługuje na najznpełniejszą aprobatę. 

* Utopiła się w Dnvaju 18 letnia Elżbieta 
Hartmann, nwiedziona i zawiedziona przez 
serbskiego żyda, Jerzego Demetrowiczaą. Łotra 
aresztowano. 


Z RÓŻNYCH STRON. 


* Nowa spółka. S. ks. Lubomirski, inżynier 
Lisicki i właściciel ziemski S. Uwarów, utwo- 
rzyli spółkę a raczej Towarzystwo ndziałowe 
mające na celn rozwój przemysłn żelaznego, 
gdyż posiada własną odlewarnię żelaza w gub. 
Wołyńskiej. Oprócz tego odlewarnie i wielkie 
piece będą urządzone w majątku p. Uwarowa 
w Rudni Padłusieckiej. 

* Cholera. W Budapeszcie w d. 29 wrze- 
guia umarły trzy osoby wśród objawów ehole 
rycżnych. 

* Umiwersyieł rzemieślniczy. Czytamy w 
Dzienniku polskm z dnia dzisiejszego, że 
wielkie berlińskie Stowarzyszenie rękodzielni- 
cze, zakłąda na próbę Uniwersytet rękodziel- 
niezy. Za materjał pierwotny mają służyć szko- 
ły wyższe dzielone obsenie na 3 kategorje. 

* Jenerałem Jezuitów, wadłag rzymskiej de- 
peszy Daily Chronicle mianowany został Hi- 
szpan Martin. 

* Książę Karol Radziwiłł, który dostał 
obłędn w Łodzi, oddany został do zakłada le 
ezniczego w Görlitz. 

* Wzrost w Chicago. W roku 1830 Chica- 
go liczyło mieszkańców 70, wyraźnie siedm- 
dziesiąt; w 1837 roku 4170, w roku 1850 
liczono tam dusz 29.963, w 1870 — 298.977, 
w 1880 -- 503.185, w 1890 — 1,208.669, 
zatem w przeciągn lat 10 przybyło 705.484 
dasz. W ostatnim roku wybndowano 11.805 
nowych domów, co kosztowało 11,134.600 
dolarów. Front miasta od strony rzeki wy- 
nosi 41 mil angielskich, od morza 21. W 
218 szkołach kształci się 125.000 uczniów. 
Rnch handlowy w roku 1890 obliczino na 
284,500.000 dolarów: w następnym roku na 
3800,825.000. W roku 1850 obliczono go tyl 
ko na 4,000.000 dolarów. Bajeczny wzrost! 

* Wierny rysopis. Zandarmerja jednego z 
mniejszych miasteczek franeuskich, wydając 
pasport niejakiemu X., pomieściła w nim ry- 
sopis następujący: „Włosy i brwi: czarne; 
oczy: ciemne; czoło zwyczajne; broda: okrą- 
gła. Oznaki szczególne: podobny do ojca swo- 
jego, jak dwie krople wody“. 

* Ofiary Monte Carlo. Jak donoszą z Ni- 
cei, rzneił się tam w morze i utopił Karol 
Falguitres z Paryża, przegrawszy w roletę 
cały majątek. Nie znaleziono przy nim nie 
prócz karty wstępu do sali gry. W Saluzzo 
zastrzelił się obywatel ziemski Mattesda, p- 
wróciwszy z Monte Carlo, gdzie przegrał cały 
swój majątek. 

* Pijaństwo u zwierząt. Kilka nezonych 
zoologów, którzy robili studja nad skłonno- 


ścią do trunków n zwierząt, przyszło do prze- ` 


konania, że najchętniej upija się słoń i nia- 
dźwiedź. Pewien chowany niedźwiedź rosyj- 
ski (prawdziwy czworonożny) upiwszy się we 
wsi, powracał do domn na tylnych nogach, 
zataczając się najkomiezniej. Owce, osły i ko- 
zy wolą wino; konie i psy piwo. Skutek „za- 
prószenia* sobia głowy u małp jest podobny, 
jak n ludzi: cierpią one kacenjammer naza- 
tnrz po bibie i widceznie dają sobie słowo 
małpiego honoru, że więcej pić nie będą. 


Kronika polityczna. 
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Przy wyborach nzupelniających do sejmu 
czeskiego w kurji wielkiej, fideikomisowej 
własności wybrani : hr. Ferdynand Deym, hr. 
Ernest Sylva-Tarouca i hr. Zdenko Wald- 
stein, zaś w kurji niefideikomisowej wielkiej 
własności : Józef Caspar. Baron Lilienan, 
Jan Mayer, Ferdynad Richter, Marian Rom- 
hald, Adolf Śchelek, P. Tonder, dr. Józef 
Trakal i Ferdynand Vitaczek. Wszyscy na- 
leżą do stronnictwa konserwatywnego. Wier- 
no-konstytncyjni czyli aiemiecko-liberalni wiel- 
cy właściciele nie uczystniczyli w wyborach. 

Organ katolików węgierskich Magyar Al- 
lam postanowił zerwać z hr. Apponyim, któ- 
rego słusznie nazywa liberalem, 

,Kossuth mial oświadczyć, że znajdujący 
się w Bndapeszcie odpis tak zwanej sankcji 
pragmatycznej, regulującej prawa następstwa 
w domn habsburskim na Węgry i kraje dzie- 
dziczne, nie jest dokładny, a miejsce przecho- 
wania oryginału nie jest znane. Węgierska 
opozycja ma zażądać w parlamencie przed- 
stawienia oryginału sankcji pragmatycznej. Że 
strony urzędowej donoszą, że orygiuał ten 
znajduje się w c i k. archiwum narodowem 
w Wiedniu. 

D noszą z Paryża, że sultan marokański 
umarł. 

Starszym burmistrzem m. Berlina wybrany 
zostai dotychczasowy burmistrz Zelle, który 
potwierdzenie cesarskie uzyska niezawodnie, 
jakkolwiek zalicza się do stronnictwa wolno- 
myślnego 

Niewiadomo jeszcze, czy rząd cesarski 

równocześnie z nowym projektem wojskowym, 
przedstawi parlamentowi projekty podatkowe 
celem uzyskania fnaduszów, potrzebnych na 
pokrycie kosztów, jakie za sobą pociągnąć 
muszą zmiany w armii. Niektóre dzienniki 
sądzą, że rząd nie chcąc zmniejszać widoków 
powodzenia reformy wojskowej, reformę po- 
datkową postanowil odłożyć do przyszlego 
rokn. 
Świeżo podał berliński Tag-blatt mocno 
sensacyjne wiadomości, dotyczące sejmu pru- 
skiego, jego i prac i otwarcia sesji i praw- 
dopodobnego starcia pomiędzy hyłym mini- 
strem spraw wewnętrznych p. Horrfurthem, 
a Miquelem z powodu projektu ostatniego. 

Według dziennika rzeczonego sejm już na 
8 listopada ma być zwołanym, ażeby czem- 
prędzej wziąść pod obrady projekta podatko- 
we ministra finausów,: które zajmą głó vnie i 
obok zawotowania etatu, prawie wyłącznie 
posiedzenia sejmowe tak, że i zwołanie pa” 
lamentu z tego powodn nastąpi o wiele pó- 
żniej, aniżeli zapowiadauo i odbędzie się za: 
peluie bez wniesienia projektu zmiany prawa 
wyborczego. 

A to ostatnie z powoda, że wedlug mnie: 
mania ministra, reformy jego bynajmniej nie 
wpłyną tak znacząco na stosunki wyborcze, 
jak się obawiano, a potem i dla tego, że re* 
forma podatkowa w praktykę wejdzie dopie: 
ro po dokonanych w roku przyszłym wybo- 
rach, i że zatem o zmianie odoośnie zreorgź” 
nizowanin prawidłowem ustawy wyborczej 
czas będzie pomyśleć dopiero w nowej legi: 
slaturze, 

Nadto oświadcza dziennik rzeczony, że tak 
pomiędzy p. Miquelem i kanclerzem może 
przyjść do starcia poważnego, jak i pomię- 
dzy pierwszym a dawniejszym jego kolegą P- 
Herrfurthem. Pomiędzy pierwszymi dla tego, 
że minister finansów, który reformy swoje 
uważa za nieodzowne i zasidnicze, nie 
radby widzial, ażeby walka  parlamentarn8, 
jaka się wywiąże, a nawet zaogni przy obra* 
dach nad takowemi, zamąconą i zaostrzoną 
zostala jeszcze więcej nie muiej drażliwą dy- 
skusją nad propozycjami wojskowemi w par- 
lamencie, pomiędzy p. Herrfurthem zaś i mi- 
nistrem finansów, z powodu zasadniczych ró- 
żnie w zapatrywaniach na zamierzone reformy 
podatkowe, 

Minister oświeceuia dr Bosse wniósl, we- 
dle doniesienia Berl. Tagebl., n ministra 
finansów o dostarczenie funduszów na grunto- 
wną reformę medycynalną i na poprawienie 
stanowista nauczycieli elementarnych. 

W sprawie przeil>żenia projektu wojsko- 
wego zabierają głos Hamb. Nachr. i oświad- 
czają się ponownie za zatrzymaniem trzyle- 
tniej służby wojskowej, a przeciwko pomno- 
żeniu stalej sily zbrojnej, Artykuł kończy Bię 
slowami: „Sądzimy, że dzieluość armii może 
być raczej popartą przez pomnożeuie liczby 
oficerów, a miauowicie podoficerów, aniżeli 
przez podwyższenie liczby rekrutów przez 
szybciejszą zmianę żołnierzy liniowych“. Zlo- 
śliwi mówią © tym artykule: „latet anguis in 
herba“ i wietrzą w nim zasadzkę. 

Kredyt rosyjski wzmaga się. Przynajmniej 
w Paryżu papiery rosyjskie idą w górę, 
dzięki powołania do kierownictwa finansami 
Rosji powierniką żydów p. Witte, który, jak 
otrzymuje Deutsches Volksblatt stanowisko 
swe zawdzięcza nowożytnej Esterze. 

W francuskiem ministerstwie spraw we- 
wnętrznych utrzymują, że wiadomość F'g sra, 
jakoby liebknecht został z Francji wydalony, 
zupelnie jest mylna. 
| Wszyscy radykalui depatowani serbscy wy- 
jechali na prowincję, gdzie zawzięcie agitują. 
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KURJER POLSKI 


Wystawa przenyału budowlanego 
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(Ciąg dalszy). 


E. B. Egger et Co., Wiedeń, urządzenie 
zupełne światła elektrycznego na placu wy 
stawy. A. Herzog, Wiedeń, ogniska prze- 
nośne, kraty i zaluzje, samodzielne zasuwy i 
różne części składowe pieców. Schachter Fe- 
liks, blacharz, Lwów, wentylator z pompą 
ręczną, z rozpylaczami do oczyszczenia po- 
wietrza, M. Smoleński, blacharz, Lwów, ko- 
miny z blachy żelaznej. Endler, Wiedeń, 
wentylatory i ekshaustory. J. C. W. Arcy- 
książe Albrecht, garnitur płyt ogniskowych, 
ruszty różnych kształtów, drzwiczki herme- 
tyczne emehowane i części składowe arma- 
tury pieca. Siemens et Haiske, Wiedeń, 
oświetlenie elektryczne i sygnały pożarowe. 
Suchy, Praga, skrzynki z żelaza lanego do 
ogrzewania, wkładane do pieców pokojowych. 

Klasa piętnasta obejmuje : urządzenie wy- 
chodków, zbiorników i kanałów. Z krajow- 
ców w tej klasie figurują: urząd budowniczy 
m. Lwowa, szablony do budowy kanałów 
betonowych, dając się rozbierać i częściowo 
wyjmować , dwa zamknięcia wodne kana- 
lowe. Mojżesz Oberhard, Lwów, model wy- 
chodka bardzo dobrze obmyślany i sumien- 
nie wykonany. Henryk Bogdanowicz, Lwów, 
kilka okazów klosetów własnego pomysłu, 
o czem pisaliśmy obszernie w poprzednich 
artykułach. Władysław Kosydarski, blacharz, 
Kraków, urządzenia mwużier-closetów i wanien, 
lodownia pokojowa; o zaletach i dobroci 
wyrobów tej firmy pisaliśmy już poprzednio 
Schachter F. majster blacharski, Lwów, klo- 
set z lamperją jesionową, lodownia pokojowa. 
Antoni Halski, Lwów, klosety pokojowe 
bezwonne, torfowe, patent inżyniera Dzbań- 
skiego. Z obcokrajowców w tej klasie są: 
J- © W. Arcyksiążę Albrecht, pissoiry ema- 
liowane, bardzo praktyczne, aby je rdza nie 
zjadła, rury wychodkowe i różne przybory 
wychodkowe lane. Sokal Emil, inżynier, 
Warszawa, przyrząd do czyszczenia kanałów. 
Przyrząd bardzo praktyczny, zdałby się u 
nas we Lwowie. A. Kunz, Weisskirchen, 
hygieniczne watte: -closcty. 

Klasa szesnasta obejmuje: wyciągi. Jest 
tu jeden jedyny wystawca p. Landau Szy- 
mon, Lwów, patentowane rusztowanie wi- 
szące, 6 metrów długie, na dwóch sztabach 
ząbkowanych, zmontowane i do użytku 
urządzone. Jest to bardzo praktyczny przy- 
rząd. Rusztowanie wiszące, o mocnej kon- 
strukcji żelaznej, zupełnie wolne od chwia- 
nia i kołysania się, bo w czterech miejscach 
oparte na ząbkowanych sztabach, na których 
łatwo podnosić i spuszczać się dają, nie ta- 
mujące komunikacji na chodnikach, dające 
się użyć dla małej swej wagi i rozciągłości 
nawet w ciasnych przestrzeniach Próby do- 
konane z tem rusztowaniem na wystawie 
w czasie festynu, mianowicie podnoszenie do 
żądanej wysokości i spuszczania wypadły 
zadawalająco, wykazując wielkie korzyści tego 
rusztowania i praktyczność. 

Klasa siedmnasta obejmuje: sposoby 
ochrony budynków od pożaru 1 włamania 
się. Telegrafy i telefony domowe. W tej 
klasie są sami obcokrajowcy, mianowicie : 
Karol Saho (zastępca Jan Schumann we 
Lwowie) okaz nowej kasy do wmurowania. 
R. F. Doute, fabryka pomp i sikawek, Biała 
sikawka dwucylindrowa i sikawka wiejska — 
ta ostatnia bardzo praktyczna, lekka i tania, 
zupełnie odpowiednia dla straży pożarnej 
na wsi. 

G. Suderweit, Berlin, telegraf do mowy, 
telefon i t. d. F. Blażicek, Wiedeń, kasy 
ogniotrwałe różnego rodzaju i systemu. Jan 
Faust, Berno, aparat z zakresu techniki ognio- 
wej ochronnej. F. Machaczek, Kral, trzci- 
nowa konstrukcja sufitowa do robienia stiu- 
kowych, niepękających sufitów, bez podbi- 
jania sufitkami. Emil Teschinger, Graz, trzy 
sztuki aparatów kontrolujących czyszczenia 
kominów i jeden model komina. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
pr ta A 


Z Rady miejskiej. 
(Posiedzenie z d 28 wrześniu), 

P. prezydent Mochnacki zawiadomił na wstę- 
pie nielicznie zebranych ojców miasta, że spra- 
wa państwowej ustawy przemysłowej została 
pomyślnie załatwiopą. Po załatwieniu kilku re- 
kursów w sprawach budownictwa przystąpiono 
do wyboru pierwszego delegata miasta. W spra- 
wie tej zabrał głos radny p. Czerny odzywając 
się w następujące słowa: 

»Sądzę, moi Panowie, iż przystępując do 
wyboru l. delegata, wypada nam zastanowić się 
nad tem, komu się ta godność należy i czy 
zachodzi obecnie potrzeba zmiany osoby, która 
tę godność dotychczas . tak chlubnie piastowała. 
Kto ma oczy i chce widzieć, ten musiał zau- 
ważyć niezwykłą ruchliwość i prawdziwe rzadkie 
poświęcenie własnycli interesów p. Michalskiego 
dla spraw gminnych. Wieloletnia dodatnia dzia- 
łalność p. Michalskiego, jego gorliwa, sumienna 
i bardzo skuteczna praca około dobra miasta, 
jest nietylko szanownym członkom świetnej Re- 
prezeniacji, leez także ogółowi mieszkańców 
miasta Lwowa znaną i przez wszystkich za- 
szczytnie uznaną. Byłoby zatem zbytecznem, 
podnosić zasługi p, M. chcę tylko zaznaczyć, 
że nie mamy żadnego powodu, oglądać się za 
innym |. delegatem. Zmiana jest niepotrzebna 
raz dlatego, że stoimy przed nowemi wyborami, 
które już wkrótce nastąpić muszą, a powtóre 
dlatego, że istnieje ra sama Rada miejska, któ- 
ra p. M. swem pełnem zaufaniem zaszczyciła, 
a której sąd o nim niezawodnie żadnej nie 
uległ zmianie. 

Jestem przekonany, że w tej mierze panuje 
między nami zupełne zgoda, a najwymowniej- 
szym objawem tej, w obecnej sytuacji nader 
pożądanej zgody będzie ponowny wybór p. M. 
na 1. delegata. 
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NZ ZZ O ZZ S e ZY 0000000000. 


Przemowa pana Czernego traliła obecnym 
do przekonania i na 49 głosujących p. Michał 
Michalski otrzymał 40 głosów, 4 głosy były 
rozstrzelone, 5 kartek oddano próżnych: abso 
lutną większość stanowiło 25 głosów. Cała Rada 
wybór ten przyjęła życzliwemi oklaskami a i 
pismo nasze postanowieniu temu tylko serde- 
cznie przyklasnąć może. 

Pan Michalski dziękując za wybór zapewnił, 
że jak dotąd, tak i nadal dobro kraju i roz- 
wój miasta będą głównem jego zadaniem. 

Radny Kochanowski składał następnie refe- 
rat w sprawie odnowienia kontraktu najmu re- 
alności l. 136%/, na cele wojskowe i w sprawie 
dostarczenia pomieszczeń dla pół szwadronu 4 
pułku ułanów na Bogdanówce. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyznała rada 
nauczycielom szkół ludowych miejskich dodatek 
na pomieszkanie w wysokości 10 /, pobieranej 
płacy, a to od 1 lipea. W tym celu uchwalono 
w budżet na rok bieżący kwotę 7.844 złr. 

»Czytelni akademickiej< przyznano subwen- 
cję w kwocie 200 złr. (na koszta urządzenia 
25lelniego obchodu założenia Tow.), zaś żydo- 
wskie Tow. rękodzielników »Jad Charusim« 
otrzymało datek w kwocie 100 złr. 

O godzinie 7 minut 45 zarządził pan pre- 
zydent posiedzenie tajne. Na porządku dziennym 
były mianowania urzędników konceptowych ma- 
gistratu. Sekretarzem mianowano dra Ksawerego 
Fiszera, komisarzam: pp. Leona Dziubińskiego, 
Jana Chęcińskiego i Bachowskiego, zaś konce- 
pistami pp. Kazimierza Wojowskiego, Czesława 
Pawłowskiego i Józefa Zawistowskiego. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie 8-mej 
minut 15. 


kronika lwowska, 


Kalendarzyk. 


Sobota 1 października. 

O godzinie 2 po południu na strzelnicy miej- 
skiej doroczne strzelanie Towarzystwa strzelec- 
kiego o sól i gęsi. (Ciąg dalszy). 

Niedziela 2 paź lziernika. 

O godzinie 2 po południu na strzelnicy miej- 
skiej doroczne strzelanie Towarzystwa strzelec- 
kiego o sól i gęsi. (Dalszy ciąg i zakończenie). 


P. Stanisław Brandowski, literat i re- 
daktor Bsdlioteki rodzinnej i Illustrowanej Bi- 
blioteki Rozmaitości objął  współpracownictwo 
przy [wowskiej redakcji LKurjera Polskiego 
w miejsce p. Antoniego Jastrzębea, który 
ze składu redakcji z dniem dzisiejszym ustąpił. 


P. Michał Michalski, który został na oneg- 
dajszem posiedzeniu rady miejskiej obrany 
pierwszym delegatem miasta Lwowa, obchodził 
wczoraj swe imieniny. To leż rada miejska 
z prezydentem p. Mochnackim na czele, jak 
niemniej też całe lwowskie mieszezaństwo po- 
spieszyli złożyć swe życzenia dostojnemu sole- 
nizantowi. 


Z Wydziału krajowego. Komisya złożona 
z starszego inżyniera Wydziału krajowego p. 
Jankowskiego, starszego inżyniera Namiestnietwa 
p. Stahla, mżyniera powiatowogo p. Schayera, 
delegata starostwa p. Febinki 1 delegata Wy- 
działu powiatowego p. Janikowskiego wyjechała 
do Perekińska i Hoszowa celem obejrzenia miejsc, 
które mają być ubezpieczone nad brzegami rzek 
Łomnicy ! Świcy. Koszta ubezpieczenia wałów 
ochronnych wyniosą kilkanaście tysięcy złe. 1 
pokryte zostaną w połowie przez rząd, w poło- 
wie przez Wydział krajowy. 


Z dyrekcji poczt i telegrafow. Z dniem 
1 września b. r. weszło w życie zniżenie nale- 
żytości od posyłek pocztowych na wschód via 
Zemuń (Zimony, Semlin) albowiem węgierskie 
akcyjne towarzystwo handlowe, pośredniczące 
w ruchu frachtowym ze wschodem, zniżyło por- 
torjum za przewóz z Zemunia do Saloniki z 
80 ct. na 6U ct. od 2/4 klg. W stosunku 
z Jonstanlynopolem pozostają dotychczasowe 
należytośćci nadal niezmienione. 


Wedle zawiadomienia rumuńskiego zarządu 
poczt mie można także następujących przedmio- 
tów wprowadzać: surowe skóry, niepraną welnę 
i watę, potrawy mleczne, masło, ser i świeże 
owoce. 


Towarzystwo strzeleckie. Wczoraj, jako 
w dniu patrona kraju św. Michała, odbywało 
się na strzelnicy miejskiej strzelanie o sól i gęsi. 
W strzelaniu tem niewielu członków wzięło udział 
a to 4 powodu imienin p. Michała Michalskiego, 
marszałka tegoż towarzystwa. Z pomiędzy ry- 
wali wygrali pp. Ferdynand Góralski dwie gęsi, 
Aleksander Bieniecki dwie gęsi, Ignacy Jahl trzy 
gęsi, Leszek Dąbczański dwie gęsi i Karol Glanz 
jedną gęś. Następne strzelanie o gęsi odbędzie 
się w sobotę o godzinie drugiej po południu 
a zakończy się w niedzielę. 


Poświęcenie sztandaru Cechowego. Wczo- 
raj po solennem nabożeństwie w kościele 00. 
Karmelitów poświęconym został przez księdza 
Przeora Habera sztandar stowarzyszenia prze- 
mysłowego majstrów murarskich, ciesielskich, 
kamieniarskich, rzeżbiarskich i t. d. Rodzicami 
chrzestnymi były uproszone panie: inżynierowa 
Radwańska, żona dyrektora wystawy budowlanej 
Perediatkiewiczowa, żona przełożonego stowarzy- 
szenia Bratkowska, żona Leona Bratkowskiego, 
Stanisławowa Lewandowska, żona artysty-rzeźbia- 
rza; Z panów zaś hr. Szembek, radny miasta 
Lwowa delegat Michał Michalski, prezydent m. 
Mochnacki i dyrektor Kasy oszczędności Fran- 
ciszek Zima. 

Po tradycjonalnem wbiciu srebrnych gwoździ 
przez rodziców chrzestnych w drzewce sztandaru 
przemówił ksiądz przeor Haber, który w gorą: 
cych słowach podniósł znaczenie naszych stowa- 
rzyszeń cechowych, związanych ściśle z naszą 
religją i z naszą tradycją narodową. Nasiępnie 
wszyscy obecni udali się wraz z świeżo poświę- 
conym sztandarem do sali stowarzyszenia ręko- 
dzielników »Gwiazda<, gdzie zasiedli do suto 
zastawionych stołów. 


poświęconym został, dr. Lewakowski na pomyślne 
nasze odrodzenie się, Markowski na cześć panny 
Rybakównej, która zajęła się wyhafiowaniem 
sztandaru 1 t. d. Uczta przeciągnęła się do go- 
dziny czwartej po południu. 

Przy tej sposobności notujemy, iż sztandar 
z ciężkiego adamaszku ciemno-czerwonego ko- 
loru, opatrzonym jest dwoma wizerunkami przed- 
stawiającymi św. Michała jako patrona Lwowa 
i św. Józefa, a oprócz tego godłami cechowemi. 
Powyższe wizerunki i godła namalował p. Ma- 
karewicz. Wyhaftowaniem sztandaru zajęły się 
uczennice szkoły przemysłowej pod kierowni- 
ctwem panny Rybakównej pozostającej. Drzewce 
zaś sztandaru jest cedrem świ żo wyszukanym 
w lasach księdza Metropolity. 


Losowanie, sędziów przysięgłych. Na 
piątą kadencję sądu przysięgłych, która się roz- 
poczyna dnia 26. października b. r. wylosowani 
zostali jako przysięgli główni: Skibiński Kor- 
nel, lwanirc Grzegorz (Iwanów), hr. Grocholski 
Ludgard, Fililer Filip Geyer Wincenty, Fedusie- 
wiez Leon, Niedziałkowski Karol, Mazanowski 
Aleksander, dr. Klarfeld Henryk, ks. Poniński 
Ludwik, Stroh Jakób, Liss Karol, Pepłowski 
Włodzimierz, Witkowski Ludwik, Gumowski Cy- 
prjan, dr. Słotwiński Zdzisław, dr. Rucker Jan, 
Horsitzer Maurycy, Dydyński Józef, Hulimka Te- 
odor, Lówenherz Samuel, Landes Chaskel, Wal- 
lach Witold, dr. Nurkowski Feliks, Silberstein 
Abraham, Kownacki Tadeusz, Krause Florjan, 
Arbaszewski Jan, Ziembicki Bolesław, dr. Stani- 
sławski Artur, Kapko Józef, dr. Fedak Stefan, 
Jadowski Kazimierz, Stanuchowski Karol, Smu- 
tny Jan, Kopecki Edward. 


Jako zastępcy: Neuwelt Emanuel, Barań- 
ski Antoni, Łyszkiewicz - Szeliga Stefan, Offe 
Abraham Leib, Maślanka Marcin, Pordes Israel 
Leon, Smoleński Kazimierz, Żołkiewski Karol, 
Müller Henryk. 


Lwowska lzba handlowa zawiadamia, że 
w Monaco odbędzie się w miesiącach sty- 
czniu, lutym i marcu 1893 wystawa międzyna- 
rodowa dla industrji, handlu, sztuki, rolnictwa 
i ogrodnictwa w połączeniu z działem naukowym. 

Zgłoszenia wnieść należy przed 15 grudnia 
1892 pod adresem: >M. le Commissaire gónć- 
ral de [Texposition iuternationale a Monoco 
(Principante de Monhco). 


W Petersburgu odbędzie się na po- 
czątku r. 1893 wystawa międzynarodowa ma- 
szyn do czyszczenia, sortowania i suszenia na- 
sion, tudzież aparatów i narzędzi odnośnych. 

Dzień otwarcia wystawy później będzie ozna- 
czony Zgłoszenia wnosić należy do 1 paździer- 
nika 1892 pod adresem: »Kaiserliche freie öco- 
nomische Gesellschaft in St. Petersburg, 4 Rotte, 
Ecke des Sabalkańskij Prospectes, Nr. 2«. 


Co chta czemu nie rozumi, niech nie 
robi! powiada pan Balsambaum, ale do tej ży- 
czliwej rady niechciał się zastosować Samuel 
Lustig, kupiec przy ul. Grodeckiej i nabywszy 
od jakiegoś nieznajomego rewolwer począł nim 
kręcić i ciągnąć za cyngiel, nie wiedząc o ter, 
że w lufce znajdował się jeszcze nabój, który 
też wypalił tak nieszczęśliwie, iż kula zrzuciła 
i polargała wiszący na ścianie cyces pana Lu- 
stiga. Zrobił się zgiełk i powstał lament wielki; 
podobno kahał zamierza nieforiunnemu strzel- 
cowi wytoczyć dochodzenie o profanację świę- 
tego objektu. Załujemy szczerze pana Lustiga, 
ale, eo chło czemu nie rozumi, niech nie robi! 


_ Wybredny rzezimieszek. Do izby mieszkal- 
nej gospodarza Walentego Zaloty w Sichowie 
pod Lwowem zakradł się w samo południe 27 
b. m. niewyśledzony dotąd złodziej, a rozbiwszy 
skrzynię wykradł z niej 25 złr. gotówką, wszystko 
inne zaś zostawił w skrzyni nietknięte. 

Apetyt na gotówkę a pogarda dla bielizny, 
garderoby i innych rzeczy, to także signum zło- 
dziejskicgo dobrobytu. « 


RO, 


kronika prowinejonalna. 


Przyłapanie rzezimieszha, Z Demianowa pod 
Bursztynem pisze pewien obywatel: 

Następujący wypadek zdarzył się tataj 23 
b. m. między godziną 9tą a 10tą wieczorem. 
Siedziałem właśnie z rodziną w jadalni, gdy na- 
gle weszła blada ze strachu słnżąca powiadając 
że ktoś kręci się ze świecą w kancelarji. Po- 
szliśmy więc do kancelarji, do której przypiera 
salonik 1 ujrzeliśmy przez zamknięte drzwi mi- 
gające światełko, które jednak znikło gdyśmy 
się przybliżyh, ale między piecem a drzwiami 
zobaczyłem ukrytego mężczyznę. Nie wątpiąc 
już, że to źłodziej, złapałem go prędko za kark 
1 wciągnąłem go do jadalni. Na krzyk żony przy- 
biegło tymczasem kilku parobków i gospodarzy 
ze wsi. Posłałem po żandarmerję, która wkrótce 
przybyła. Z papierów znalezionych przy schwy- 
tanym rzezinieszku, dowiedzieliśmy się, że się 
nazywa Michał Lipnicki i urodził się w Chodor- 
kowcach. Oprócz kapelusza filcowego, który no- 
sił na głowie, miał przy sobie jeszcze czapkę 
wełmaną, złotą bransoletkę, cztery złote pierście- 
nie, złotą spinkę do krawatki, ładną tytonierkę 
i dwa listy zastawne na 23 i na 1b złr., które 
złożono % września we Lwowie. Wszystkie te 
rzeczy miał ukraść z torebką pewnej pani we 
Lwowie. Oprócz tego znaleziono u niego Szezo - 
teczkę do zębów. 

Na pytanie, czy nie ma broni, kluczów lub 
innych przyborów złodziejskich, odpowiedział, że 
ma w ubraniu nóż, ale mimo wszelkich poszu- 
kiwań nie znaleziono go. Przyszedł bosy, jak sam 
przyznał, aby ciszej wejść do domu, gdzie miał 
czekać do nocy, a gdy wszyscy zasną, wyjąć 
klucze i ukraść pieniądze. Prawdopodobni.j miał 
ze sobą wspólnika, który przedtem sprzątnął 
psa, gdyż pies tej samej nocy zniknął bez 
wieści. Ale do tego się nie przyznał i powiedział, 
że idzie sam z Rohatyna, i nie taił wcale, że 
przyszedł wcelu kradzieży. Pokazał następnie 
miejsce w ogrodzie, gdzie schował buty; iam 
też znaleziono pakunek zawiązany w chustce, 


W czasie uczty wznosili toasty pp. Pere- 
diatkiewicz na cześć naszego mieszczaństwa, 
Skarbek Ludwik na cześć Michała Michalskiego 
i Franciszka Zimy, Franciszek Zima na pomy- 
ślność stowarzyszenia, którego sztandar obecnie 


w którym znajdował się nowy ubiór męski 
czapka barankowa. Przyznał się, że to wszystko 
ukradł w Rohatynie z woza. Zeznał też, że był 
półtora roku w więzieniu za oszustwo. 

Donosząe o tym wypadku, proszę Szanowną 
Redakcję umieścić to w łamach szan. pisma. 
Może któryś z czytelników pozna w wyżej opi- 
sanych rzeczach swoją własność. Rzeczy te znaj- 
dują się w sądzie w Burszynie dokąd ież zło- 
dzieja tej samej nocy odstawiono. 

Żydowskie rozboje. W Boratynie pow. so- 
kalskim dwaj sąsiedzi Herszko Rosengart i Jasko 
Dynowski wydzierżawili sad owocowy żydowi 
z Krystynopola Szaji Litmanowi, który do jego 
pilnowania wysłał swego syna i niejakiego Ja- 
kóba Wolfa Seimana. Pewnego wieczora weszło 
do sadu trzech parobków, wskutek czego wy- 
padli na nich żydzi z drągami i jednego z nich, 
Semena Dynowskiego, pobili aż do bezprzy- 
tomności, poczem zawlekli go do stodoły jego 
ojca, gdzie go na drugi dzień rodzice znaleźli 
konającego. Dynowski przeniesiony do chałupy 
umarł w południe. Żydzi, którzy popełnili to 
zabójstwo, pochowali się, ale żandarmi ich wy- 
kryli i aresztowali. Zabity przeleżał dwie doby, 
poczem zjechała komisja sądowa, zrobiła sekcję 
zwłok i kazała je pochować. Wówczas ludność 
Boratyna poczęła się burzyć a w najbliższą nie- 
dzielę przybrała tak groźną postawę, że żydzi 
z obawy przed rozruchami opuścili wieś i udali 
się do starostwa o pomoc, które też kazało are- 
sztować 37 włościan, ale po spisaniu protokołu 
wypuszczono ich znowu na wolność. Sprawa la 
jest jeszcze w zawieszeniu, żydzi jednak, czu- 
jac się winnymi, stracili dużo na fantazji i aro- 
gancji, a kiłku z nich całkiem się ulotniło. 


= W ubiegłą niedzielę odbył się w Prze- 
myślu festyn Sokoła, w którym wzięło udział 
prawie całe okoliczne obywatelstwo. Program 
feslynu obejmował rozmaite gry towarzyskie i 
przedstawienie amatorskie, na które dano sztu- 
kę Blizińskiego »Pan Damazy«. Amatorzy grali 
koncertowo i uzyskali huczne oklaski. P. Kwie- 
ciński, dyrektor teatru w Stanisławowie, prze- 
znaczył część dochodu z niedzielnego przedsta - 
wienia, na rzecz »Sokoła< w Przemyślu. 


Kronika bukowińska. 


* Podzięlio ranie. Czermowiecka Rada miej- 
ska wyraziła podziękowanie Sejmowi bukowiń- 
skiemu za to, że tenże zastrzegł się i zaprote- 
stował przeciwko podniesionym przez prokura- 
lora i przez przewodniczącego sądowej rozprawie 
zarzutom, które dla całego kraju były wysoce 
ubliżającemi. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28 września 


Hotel Warszawski, K. Ostaszewski z Gra- 
bownicy, S. Ostaszewski, Dr. J. Orłowski. A. 
Poniński, J. Dembosz z Krakowa, K. Ujejski 
z Krzywuli, S$. Kowalewski z Wełdzierza, W. 
Popper, S. Fialla z Wiednia, R. Zaleski, S- Za- 
wistowski z Andrychowa. W. Borzemski z Maj- 
danu, J. Górski z Jabłonowa, M. Gustowski 
z Przedborza, S Cordello z Drezdna, K. Win- 
nicki z Ostrowa. ł 


Pamiątki, zbiory i osobliwości Lwowa. 


Muzeum Zakładu narodowego imie- 
nia Ossolińskich otwarte we wtorek i pią- 
tek od godziny 10-tej do 1-szej przed południem 
i od 3-cej do b-tej po południu. Wstęp wolny 


Muzeam imienia Dzieduszyckich, przy 
ulicy Teatralnej |. 18, otwarte dla publicznoświ 
w święta i niedziele od godziny 10-tej do 11-tej. 
w środę i sobotę od godziny ll-tej do 3-ciej — 
Wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa sztuk pięknych, 
plac św. Duch» i. lv, I. piętro, w diwnym lokaln, 
otwarta codziennie od godzin: 10-tej do 4-te, 
po południu. — Wsięp w dni powszednie 30 et. 
w niedziele i święta 15 et. 


Biblioteka uniwersytecka otwarta co- 
azieunie z wyjątkiem dni ferialny ch. 


Gmach sejmowy możuża zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmachu. 


Mnzeum przemysłowe miejskie w ratu- 
szu, otwarte codzienuie od godziny 9-tej do 
1-szej i od 8-ciej do 6-tej Wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct w inne dni tygodnia 20 ct. W nie- 
dzielę otwarte od 10-tej do 1-szej. Wstęp wolny 


NADESŁANE. 
(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od 
redakcji. która leż za nią odpowiedzial- 

ności nie przyjmuje). 


Podziękowanie. 


Zacnym kolegom, młodzieży uniwersyteckiej, 
przyjaciołom, duchowieństwu, towarzystwom, zna- 
jomym, w ogóle wszystkim, którzy raczyli uczeić 
pamięć zgasłej mojej żony, a mnie i rodzinie 
w ciężkiej boleści tyle serdecznego okazali współ- 
czucia, składam równie serdeczne podziękowanie. 


Dr. Leonard Piectah 


profesor Uniwersytelu. 


W miejsce dawnego 


już został otwarty nowo wybudowany 
zakład fotograficzny 


HENNERA 


przy ul. Akademickiej l. 18. 
składajary się z dwóch pawilonów a zupełnie 
odmien em i odpowiednem oświetleniu; je- 
den pawilon przeznaczony wyłącznie dla zdjęć 
portretów , drugi zaś dla grup, mieszczący w 

sobie przeszło sto osób. 


— | | 


b nne A AN WE ÓW 
se 


Krajowe Firmy przemysłowe. 


(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 
inserentów „„Kurjera Polskiego*'). 


Ces. król. uprzyw. Rafiinerja spirylusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza Mikolasza we Lwowie. 
Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznyche S$, Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów Teatralna 1. 3. — Kraków Sukiennice |. 28. 
Skład herbaty chinsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35. 
Największy galicyjski sklad farb i materjałów 
aptecznych Leopolda Litynskiego. Lwów. Kopernika 2. 
Skład herbaty Edmunda Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki l. 8. 
Pierwsza krajowa fabryka chemiczno-kosmetyczna 
Jana ihnatowicza we Lwowie. 
Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa- 
nych w Niepolomicach, stacja Podłęże. 
Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23. 

„Prządka'', pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sklad główny w bazarze kra- 
Jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków, ul. Sta- 
rowiślana, l. 31. 

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karoia 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17. 
Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Długa. 

Fabryka pudełek aptekarskich i zaklad litografi- 
czny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, l. 12. 

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowa: 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, miedzi. Za- 
stawy stolowe. Jakubowski i Jarra. Krakow, Rynek 
główny, l. 26, Lwów, Rynek główny, l. 87. 

Krajowy zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. Kra- 
ków, ul. św. Jana, l. 17. | 

Fabryka powozów, wozków, sani, wozów ciężaro- 
wych, wyrobów rymarsko-siodlarskich pod nrmą Gra- 
bownica w Grabownicy koło Sanoka. Stacja kole- 
jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów. 

Zakiad tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska. 
1. 28. 

Pierwszy parowy amerykański młyn do kosci i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów. 

Disseldoriska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „„Austria'* Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie- 
rzyniec). 

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków. 

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, l. 5. 

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków, Rynek głó- 
wny l. 24. 

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra- 
ków, ul. Grodzka, 1. 18. 

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H. Niemeiza. Kraków, Sukiennice, 1. 80. 

Bazar wyrobów krajowych. Kraków, róg Wiślnej 
iśw. Anny. 

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow- 
skich. Wyroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
Florjańska, 1. 57. 

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po- 
dróżne. Bracia Bılewscy. Kraków, Rynek giówny. 

Krajowe kamgarny, sukna i korty. Fr. Cużydło. 
Kraków, Sukiennice. 

Piece kaflowe, dachówki żlobione, cegły fasadowe 
ogmotrwałe, zwykłe 1 dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
ruoba w Podgórzu. 

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie. 

Centralny dom handlowo-komsowy 6. Lazara. 
Kraków, ul. św. Jana l. 14, 

S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skad 1 wypoży- 
czalnia nut muzycznych, oraz expedyćja pism per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Lima A—5. 

„Grabownica“. Pierwsza krajowa fabryka powo- 
źnicza i rymarsko-siedlarska o ruchu parowym 
w Grabownicy kolo Sanoka. Stacja koleji Sanok. T'e- 
legrat Brzozow. 

, Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako- 
wie — Rynek, pałac Spiski. 

skład oraz pracownia obuwia F. Cembronowicza 
w Krakowie ul. św. Tomasza |. 21, filia ul. tlorjań- 
ska l. 15. 

Rafinerja nafty nieeksplodującej Dr. M. Fedoro- 
wicza w Kopie, stacja Grybów. 

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborów 
kościelnych Stannisława Przybylskiego. hraków, Ry- 
nek A—b, |. 4%. 

Pierwszy krajowy koncesjunowany zakład Meda- 
lików „Emanuel od sw. Józefa”. nrakow, Sienna 12. 

Pierwsza krakowska parowa fabryka wyrobów 
artystyczno-stolarskich, budowianych i park etow Ka- 
rola Utta w Krakowie, ul. Dajwor l. 10. 

Handel win i składy transılowe Jana Gralewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka l. 14. 

Fabryka narzędzi ch.rurgicznych, orjppedycznych 
bandaży. Instrunienta optyczne, lizyczne, inateinaty- 
czne. Alfred Biasion. Krakow, Rynek główny L 14. 

Pierwsza fabryka rękawiczek ! bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewicz. Krakow, Grodzka 1. 31. 

Uma, pierwszy uniwersalny dom komisowy we 
Lwowie, ul. Krakowska l. 26. 

Pierwsza ı jedyna fabryka parowa obuwia Broni- 
slawa Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22. 

Pierwsza krajowa fabryka drożdży prasowanyob 
Józefa Czesaka. Półwsie zwierzynieckie pod Kra- 
kowem. 

Zakiad artystyczno-rzeżbiarski i kamieniarski ła- 
na Tombinskiego. Kraków, Dolne młyny. przecznica. 

Drukarnia i stereotypia WI. L. Anczyca | Spółki, 
Kraków, Kanonicza |. 9. 

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka i Władysława Duvała. Kraków, Wiślna l. 8. 

Księgarnia nakładowa i sklad nut Gebethnera i 
Spólki. Kraków, Rynek główny. 

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń- 
skiego jun. 

, Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Krakow, Rynek, l. 25 

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska l. 18. 

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli- 
nianych braci Woblfeldów w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz. | 4 

Zakład robót koScielno - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. Florjańska l. 45. 

Wystawa nieuslająca wyrobów krajowych Pier- 
wszego krakowskiego uazaru Społki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nozowników, Rusznikarzy. dronzownikow, Pla- 
terów i Blacharzy Kraków, róg ul. św. Anny i Ja- 
gieilońskiej. 

___ Pierwszy krakowski magazyn wyrobów rymarskich 
i galanteryjno-skórzanych Jana Kleczenskiego. Kraków, 
ul. Szpitalna l. 32. 

„ Porebski i Zimier skład lowarów drobiazgowych 
1 materyi kościelnych. Kraków, Rynek główny L 8. 

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie- 
rza Lipińskiego w >anoku. 

Magazyn broni i wszelkich przyborów myśliw- 
skich. Kraków, ul. Szewsza l. 23. B. Gliniecki. 

Pierwszy krakowski zakład chemicznego czysz- 
czenia ı farbowania zapomocą pary. H. Hecker. Kra- 
ków, ul. Grodzka l. 52. 


KURJER POLSKI 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 29. września 1592. — (Z Izby handlowej i przemysłowej). 


I. Akcje za sztukę. 


Kolei galicyjskiej Karoia Ludwika po 200 zër. mon. konw, 214— 
Kolei Lwow - Czerniowce - -Jassy po 200 złr. a. w. w srebrze 242: 245 — 
Banku Lypotecznego galicyjskiego po 200 złr. a. w + + + + + - 886— 340 
Bankn kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w. e. a e mm ZI5— 
Ii. Listy zastawne za 100 złr. 
Í 5% w.a wylosow. w 40 latach 10685 10155 
Banku hypotecznego galicyjskiego „  Wylosow. z 10% premią 107-50 10830 
| 4' 1% w. a. wylosow. w 50 latach 3815 9585 
Bauku krajowego 4! w. a, wylosowalne w 51 latach - 985u 9920 
( 4% (I emisja) - 9570 9640 
» i AW © + wylosowal. w AUM latach 9470 9540 
Towarzystwa kredytow. galic. zienisk, | 41% wylosowalne w 52 latach 9969 100-30 
li% wylosowalne w 56 latach  9464— 94w 
III. Listy dłużne za 100 złr. 
Galicyjski Zakład kredytowy w likwidacji (dawne 5%) 214% w a. 5250 5550 
Ogólnego rolniczo-Lredytowego Zakładu dla Galicyi i ACE w Aż 
kwidaeji 6% w. a. wylosowalne w 15 latach 50— —— 
IV. Obligi za 100 ztr. 
(ndemnizacyjae galicyjskie 5% monety konweneyjnej . 1045v 1052' 
Galicyjskiego funduszu propinacyjnego 4% w. a. - 94— 947 
Bukowińskiego funduszu propinacyinego 5% w. a. . 10130 102 — 
K: munaluego Banku krajowego 5% w.a. (I. emisji; : + + 101'— 10170 
6% waluty austryjackiej 10350 —— 
Pużywzki krajowej 4 $h%  „ n 9760 9830 
| 4% . e 9130 +92 — 
v. L o s y. 
Miasta Krakowa 2%75 2475 | Miasta Stanisławowa 29:50 3250 
vI. M o n et y. 
płacą R: | płaca żądają 
Dukat cesarski 5'Ł6 546 | Rubel rosyjski srebrny T20 530 
Napoleond?”or 947 957 5 papierowy  119:/ą L21", 
Pół imperjał 96 — 100 marek niemieckich 5850 59— 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od dnia 1. Maja 1892 — według zegaru lwowskiego. 


| Pociag 


e — w. do Lwowa: pospieszny osobowy | mięs, 

Z Krakows. > ++. . «| 6u]| 250| got| 646| g93z| . 
Z Muszyny - Krynicy via YA - : 3 901 | . 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dworzec skoda: . 257; 910] 72 
Z Podwołoczysk i Dig 4 na ROA Pudgżnącje A 345 | 917| 655| . 
Z Sue ZAWy* + + > - || 1009 - 756 12 706 
Z iBimpoRugy e N a 1003) a 156| . à 
Z Radowiec „a PT =, AET A 456) . 706 
APRM a „TAM. a NG a - P F 706 
Z Nowosielicy + > A a e E 4 756| . 708 
Z Słobody ruugurskiej - POWER bór A 118) 7%) . 
Z Husiatyna via Ilalicz - . «| 1005] 2 i jen A |loz 
4 Nowego Sącza, Chyrowa, Sranisławowa we |). | 916] 286 
Z Suchej, Nowego SĄCZ, Cyrozgą, dek e | 

i Stryja « > : 3 = A $ 916| . 3 
Z Chyrowa, SWÓKA na i Ro” l AA : . 3 141 
Z Pesztu, Miskolcza, b żę p arant s Steyja . a 06916; | oto T, | 
Z Sokala i Bełzca - - è w z ; T| 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej - - - « . a * „|| . A p z r 832 

a? ze Lwowa: 

Do Krakowa . +. >  .||1041| 307| 538] 1]01| 756 
Do Muszyny - Krynicy via a o -Kii al 23% 5: 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca głównego) : 268 941 | 1026] 7 
Do Podsrołoczysk i Prod (z PO Enca). . 310| . |10o2|1053| . 
Do Suczawy - dk. 666 3 ce | 3% | 1056 
Do Husiatyna via "Haiez > aa. 2a N Geo O: eea E ~ 
Do Słobody gungunskiej ae a a L Ea 956| 322 | 1056 
Do Nowosielicy - - YTY | - ad KG3E | 2x 966| . | 1056 
DQ Ei - a 0 SARE 4. AI GEE | 956 a 
TORRUOWINE EEEE | e 8, 636 - 956 - 1056 
De Kimpolunga - - Maj 685] -« M|BE|| Seg 
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej OWE | E „ | 616| 102| 741 
Do Stryja i Stanisławowa - - . |1021! 741 
Do Stryja, KAWIE! Munkacza, Miszkolcza = 

i Pesztu + - 5 E 6%, 741 | . 
DosKcłetawiśSokalia 46 «mia 220” 5 f h 4 | 951 
Do Sokala i Rawy ruskiej. « . w . . . . š 5 d > b 736 


Uwaga. Godziny podkreślone linijką ozna 'zają porę nocną od godziny 6-tej wie- 
«4orem do godziny 5-tej minut 59 rano. 


Drobne ogłoszenia. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 ct., tłustym drukiem po 5 ct. 
Minimum eny ogłoszeń 25 ct 


Biuro Krzeczkowskiego, 


ulica Wałowa liczba 12, poleca służbę 
126 wszelkiego rodzaju. 25-30 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i in- 

nych krajowych jako też w za- 

granicznych, to załatwiam to 
zawsze najtaniej przez 


Gantralne Biuro rosad 


Lwów, ulica Kopernika 11. 
AL MOx2U0 


NAA ASAS ASAA 
Winogrona 


feslawskie kuracyjne 


A N T R. 
Aleksander Zajączkowski, 


mechanik i majster ślusarski, 
we Lwowie, ulica Kopernike l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artystycznego 
136 ślusarstwa wchodzące 13—36 


= | Mase do podłogi 


zwykłą i franeuską, 


tudzież prawdziwy 


Lakier bursztynowy do posadzek. 


Farby olejne na dobrym pokoście 

codziennie świeże tarte, szybko schnące, oraz lakiery‘ 
pokosty, pędzie, srebro, złoto, bron- 

poleca handel zy i przybory do malowania lakiero- 


ALDGATA SZKWAUA| r; sPAr 


ws we Lwowie we Lwowie, 
b k przy ulicy Kaztmierzowskiej pod l. 28, 
plac Marjacki l. 7. 


CIEKU KKK EK YI roli ate 
t O GPU OCJO GO EOS OU SUSZS CO 00207 
(zatralne Diaza Sprawodków da Prorimyi 


we Iavowie, Kopernika 11, — Telefon nr. 225, 
Adres telegramu: „Bióro sprawunkón”. 


5—? 


Zlecenia z prasincji załatwia się odwro- 
161 tua pocztą. 3—4 


Bióro Sprawnnków uskutecznia wszelkie zamówienia tak do użytku 

domowego gospodarstwa jak handlu i przemysłu bezwłocznie, ści” 

śle, pewnie i odpowiednio do wyrażonych życzeń, z Aa 

źródeł miejscowych krajowych i zagranicznych, po cenach mo- 

żliwie najniższych. — Przesyłkę towarów uskutecznia się tylko za 

wj z — Jako prowizję policza się 5%,, — Za opakowanie 
policza się po cenie kosztów własnych. 
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10 medali zaslugi 12 dyplomów uznania 


za niezrównane wyroby 


kosmotyczne i toaletowe, 
MAGNOLINA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatna. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosi, policzków i rąk Cena 
tego znakomitego środka 1 złr. FO ut. 


i i oczyszcza skórę, w4macnia i pobudza włosy 
7 ulejek BODY do porostu, Flakonik 50 ut. 
L= uwa wzmacnia cebulkt włosowe i zapobiega wy- 
Pomada GNiiiÓW a, padaniu włosów, — Słoik #7 ct 
"Wedla atersra 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywi , utrwala 
barwe i połysk. — Flakon 86 et. 
BRILANTINA 
uadaje brodzie miękkość i naturalny połysk — Cena 5% centów. 
Olejek chino-taninowy 
działa znakomicie na cebulki włosowe i na porosi włosów. Już po użyciu 
jedn-j flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw 
wypadaniu włosów i tworzenia się łupieży. — Cena 1 afr. 20 er. 


Esencja miętowa do płukania ust, 


smaku i zapachu bardzo korzystuie 


oprocz przyjemuego orzeźwiającego 
— Flakon 50 et. 


wpływa na dziąsła i zęby 


Proszek roślinno-alkaliczny 


do czyszczenia zębów, 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i uchnienie zebów, 
Pudełko 30 i 69 centów. 


JAN IHNATOWIiCZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika I 3. ul. Halicka róg 
Boimów: w Krakowie Sukiennice 2: w Czerniowcach Rynek 2. 


Pierwszy chrzescijański 


Magazyn gotowych ubiorów 


męskich i dla dzieci. 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną 


P. T. Publiczność, że otworzyłem 


Magazyn rage męskich 


10 i dla dzieci ubiorów 1—24 
tak własnego wyrobu jak i z Wiednia sprowadzonych, 
po cenach nadzwyczaj niskich. 

Jestem powny, 0 czem Szal. r T Publiczność przekona 
sią zresztą, że zakupione u mnie ubiory będa lepsze, rewal 
sze i tańsze jak w każdym innym magazynie żydowskim. 

Dziękując za dotychezasowe łaskawe wzoledy, «przejmie 
proszę o lahowe i nadal, kreślą: sie 4 Usza owaniem 


PAWEŁ PIĄTROWSEJ 


we Lwowie. przy ul. Krakowskiej I. 30-32. 


Nie masz nic w świecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak 


Wódka z ziół leczniczych 


księdza IzZ_neippa 


powszechnie daiólajn uznana 14—300 


KNEIPPÓWKA. 


Kneippówka składa się z kilkudziesięciu uajzdrowszych ziół leczniczych 
mających cudowne dla organizmu własności. 


Kneippówka wzimacuia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 
nie mają do niego przystępu. 


Kneippówka odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 
leży owa tajemnicza odradzająca sita. 


Cena flaszki I złr. a. w. 
Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów 


Leopolda Lityńskiego 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika I. 2. 


Zamówienia na prowincję uskutecznia sie odwrotną pocztę. 


LATARNIE 


grobowe 


stojące 1 wiszące 
w gustownych fasonach 


poleca 
po cenie fabrycznej 


R. DITMARA 


c. k. uprzywilejowany 


fabryczny skład LAMP 


we Lwowie, plac Marjacki. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Telefon Nr. 226. 
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Mieczarnia w bardzo dobrem po- 
łożeniu blisko koleji, 


| NI IW 


którą można także zamienić na restaura- 
cję lub sklep korzenny, z powodu wyja- 


lij Wzorów. 


10. 000. GaN 174 zdu zaraz do sprzedania. 1—5 
FAD Wiadomość u p, Marji Strzałkowskiej, 

l 5 (0 ul. Grodecka 1l, 58. 

NOO DEWMÓW gałowych WANIE, T E SG" 

drukowane lub pisane ( ) JĄ | © W "mi j krawiec 

litery oraz gotyckie, 4 P = a Dy mitr Kowalski, E. n 

od 5 do 50 ctm. ` po . 


we Lwowie, przy ulicy Skarbkowskiej I. 


Wzor y wy bi 1 j jane przyjmuje zamówienia na wszelkiego ro- 
czyli tak zwane płatki do FAY szkolnego. mer Gy” dla pak wojskowy, ;h 
i Wgo Duchowieństwa — wykonując ta- 

PARAWANIKI kowe szybko, trwale i po cenach jak usj- 

14: przystępuiejszych. 10 —10 


(ekramy) 
do malowania 


4 6 
VO w najrozmaitszych wzo- 
YE T rach są got we. 


Wykonuje też wszelkie 


do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w Administracji 
š „Kurjera Polskiego“ $% 


we Lwowie. 


rysunki na aksamicie, pluszu. je- 
dwabiu, atłasie i na suknie. 


A. Twardowska 


ul, Ormiańska I6 wa Lwowie. 


Pracownia bronzownicza 


153 6— 


zaszczycona medalami 


JANA WYPASKA 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej I. 5 


poleca swoje 


wyroby kościelne 


ze srebra, bronzu, chińskiego srebra, miedzi, 
i innych metali, jako to: 


kielichy, krzyże, monstrancje, puszki 
cymboryjne, puszki na Oleje św. 


patyny du chorych, kadzielmce, łódki, bęręłka 
dla pah, berta brackię, 


lichtarze roznej wielkości, pająki szklanne, 
bronzowe itp., również wykonuje 


wyroby galanteryjne, 
meblowe, salonowe, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bronzy do mebli, karabele, figury, 
portrety i t. p., ręcząc za wieloletnią trwa- 
łość i najprzystępniejszą cenę. 
Wszystkie powyższe przedmioty przyjmuje do 
odsrebrzania, czyszczenia + złocenia 


czczo asc dzssdszsdzsih pażódżadk 


WT nowym magazynie 


BE" M EBLI "Wi 


W KRAKOWIE, przy ulicy Wiślnej Nr. 3. 


i Wielki wybòr mebli, 


z własnych piacowhi dostarczony, 


4 LUDWIKA CHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUVALA $> 


tapicera. stolarza. í 
S 


Zaletą wyrobow tapicerskich przede- || Wyroby stolarskie pizodować mogą 
wszystkiem jest w najlepszyin Batenkoj jako pewne z suchego i zdrowego 
materjał użyty i z elegancją gustowne || materjału zrobione, jsko gustowne i 
odrobienie. stylowo ujęte. 
—E Ceny bardzo nizkie. E= 
Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkładamy. Za sumienne wyko- 
nanie ręczymy. Polecamy antyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


$ Ludwik Chomiak, Władysław Duval, 


Tapicer. Stolarz. 


ZPPPYPEPE M ARRAAARARAŁRARA: 


dois dododo 


KURJER POLSKI 


ht 0 —_—____————>____.Dh—ŃkŃhŃX%5©©»„»„»„»©%» [| 


00 WYDAWNICTWA 


Upraszamy Szanownych Czy- 
telników o rychłe odnowienie przed- 
płaty przy nadchodzącym kwartale, 
gdyż od tego zależy uregulowanie na- 
kładu i wysyłki. 


„Kurjer Polski“ kosztuje : 
W miejscu: 


Miesięcznie "2 1038 tr SEBt. 
Kwartalnie TETY PRL 
Półrocznie 8, —, 
Rocznie 16 , — , 
Za odnoszenie do 
domu miesięcznie — „15, 
Na prowineji 
z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie A złr. 90) ct 
Kwartalnie 5 , — s» 
Półrocznie 10 , -, 
Rocznie . 90 , — , 
W Niemczech: 
Kwartalnie . 5 złr. 80 ct 


We Francji, Auglji, Włoszech, 
Ameryee i t. d. 


Kwartalnie 6 złr. 70 ct. 

Przedpłatę przysyłać najdogodniej 
przekazem pocztowym wprost i Admi- 
nistracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie, uł Florjańska i. 28, 
lub też do Admiuistracji Kurjera 
Polskiego we Lwowie ul. Ko- 
pernika l. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i skąd pragnie pismo o0- 
trzymywać. 


Kronika krakowska. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Sobota 1 pażdziernika, 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Niewinny kawaler“ 
z francuskiego (po raz pierwszy). 

Niedziela 2 października. 

O godzinie 7-mej wieczorem przedstawienie 
w miejscowym teatrze: „Niewinny kawaler* 
(po raz drugi). 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 

Ratujmy kraj od ekonomicznego 
upadku! 

Kto popiera ziomków pracę, po- 
mnaża własny majątek. 


30 Września. 


Dr. Józef Orłowski, redaktor naczelny 
Kuriera Polskiego, przybył 30 września ze 
Lwowa do Krakowa i wieczornym pociągiem 
pospiesznym odjechał do Borszczowa, 

Z magistratu m. Krakowa otrzymujemy 
następujące obwieszczenie: Stosownie do $$. 
18 i 19 ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz 
n. p. n. 83)0 utrzymywanin ewidenejł katastru 
podatku gruntowego podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w celu przyjmo- 
wania zgłoszeń co do zaszłych zmian w po 
oiadaniu grnntów, tndzież w celu innych u- 
rzędowych czynności dla utrzymywania ewi- 
dencji, urzędnik pomi»rów obecny będzie w 
lokalu nrzędu ewidencyjnego W Kr.kowie w 
dniach 3, 4, 5 października 1892. Posiadacze 
gruntów zechcą zatem jawić się w dniach po 
wyżezych n podpisanego nrzędnika pemiarów 
ze zgłoszeniami tyczącemi się spraw utrzymy* 
wania ewidencji katastru, lnb przedłożyć do 
kumenta odnoszące się do zmi:n zaszłych w 
posiadaniu grantów lub też wreszcie podać 
ustnie odnośne wyjaśnienia. Kraków dnia 1 
września 1892. Ck. nadgeometra ewideneyjuy 
Romański. 


Chrzest chorągwi Jntro w sobotę dnia 1 
października o godzinie 9 rano w kościele OO. 
Dominikanów po nroczystem nabożeństwie od- 
będzie się ceremonia chrzin chorągwi cechu 
slasar skiego. 

Komenda korpusu postanowiła ze wzglę- 
dów Banitarnych na teraz nie powoływać t. z. 
rezerwy zapasowej do ówiczeń w miesiącn 
październiku. 

Skarb rządowy zawarł jnż umowę i przy- 
jął pieniądze od pp. A. Szafrańskiego, Sta- 
chnrskiego i od .lózefitów za place sprzedane, 
a należące dawniej de skarbn wojskowo-forte- 
cznego. 

Sprawozdanie krakowskiego fizykatu miej- 
skiego. Od godziny 8 rano we czwartek dnia 
29 września do godz. 8 rano w piątek dnia 
30 września zachorowały dwie osoby wśród 
objawów cholery. Dotychczas zachorowało na 
cholerę 15. osób, Trzy wypadki były śmier- 
telae. Wyzdrowiały 4 osoby. Pozostaje w ie- 
czeniu 8. 

Kraków 30 września 1892. 

Dr. Buszek 
fizyk miejski. 

Szkoła przemysłowa w Krakowie. Z dn. 
10 października rozpocznie się nauka na knr- 
wach wieczornych dla rękodzielników i prze- 
mysłowców w zzkole przemysłowej. Nauka ta 


odbywać się będzie, jak w latach poprzednich, 
w dwóch kursach. 

Na naukę przyimuje się terminatorów, któ- 
rzy skończyli wieczorne szkoły miejskie, nad- 
to czeladników cheących albo przyswoić sobie 
wiedzę dotychczas nie nabytą, lub też wydo- 
skonalić się w sprawach tak czysto facho- 
wych jak i ogólnie potrzebnych każdemu prze 
mysłowcowi. 

Z»pisy do kursów wieczornych rozpoczyna- 
ją się z dniem 2 października (w niedzielę 
od godziny 11 do 12 w południe), trwać zaś 
będą do 9 października. Godziny urzędowe 
od 7 do 8 wieczorem, 

Interes własny młodzieży rzemieślniczej wy 
maga jak najliczniejszego zapisywania się na 
te kursy. Oświata bowiem tylko ogólna w po 
łączenin z wiedzą fachową zdeła posnnąć nasz 
przemysł i zrównać go z zagranicą, która od 
lat w.eln pracuje nmiejętnie i wytrwale. 

Jaskinia zepsucia. W Podgórzn odbyła się 
rewizja przy ul. Kalwaryjskiej |. 391, gdzie 
znajdowała się skryta wypożyczalnia książek, 
przeważnie niemoralnej treści, utrzymywana 
przez żydówkę, która z czytelni tej wydawa 
ła powieści nczniom i nezennicom szkół kra- 
kowskich. Czytelnię tę, jako nie mającą kon- 
sensu odrazu zamknięto a właścicielkę pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 

Fakt ten silnie przemawia za gwałtowną 
potrzebą zakładania i utrzymywania czytelń 
przy szkołach naszych a najwięcej i najpilniej 
przy szkołach, gdzie uczęszczają dorastające 
panienki. To jedyny środek by same przez się 
npadły żydowskie wypożyczalnie i by miodzież 
nasza nie truciznę, lecz pokarm miała du- 
chowy. 


1 Października. 


Za wcześnie. W ch vilach paniki, wyweła- 
nej — co prawda — poniekąd odezwą miae 
sta, że „wybuch epidemii* nastąpił, mieszkań- 
cy Krakowa widząc, że magistrat z całą energin 
wziął się do dzieła, by miasto oczyścić i robi 
wszystko, co możebne, ażeby nie dopuścić do 
rozwinięcia się epidemii, na razie nabrali otu- 
chy poddające się z dohrą wolą, rozporządzeni« m 
i przepisom wydawanym co chwila, To też w 
mieście zapanowała niebywała czystość i po- 
rządek. Pozamiatano ulice, wysypano karbo- 
lem, rynsztoki wyczyszczono i wylano mlekiem 
wapiennem itd. itd. 

Lecz jak żadna rzecz wieczną być nie może, 
tak i porządek w Krakowie. Minął pierwszy 
strach przed epidemią, więc skończyła się i 
energia. Dziś nietylko przedmieścia jak np. 
Kleparz i odleglejsze miejscowości, ale ulice 
w środkn miasta — jak Sienna, są napowrót 
lakiemi jak przed miesiącem tj. euchnące i za- 
nawożone. W rynsztokach znów wszędzie zgni- 
lizna i śmiecie, wogóle — wszystko po da- 
wnemu. A przecież czysteść nigdy nie zaszko- 
dzi, więc na tym punkcie zaniedbywać się — 
nie wolno, tem mniej w chwili obecnej, kiedy 
bezustannie pojawiają się alarmnjące wiado- 
mości o rzekomych ofiarach azjatyekiego go- 
ścia. My te wiadomości, podawane nam ze stro- 
ny w gruncie rzeczy kompetentnej, przyjmo- 
waliśmy z dobrą wiarą. Nauczeni przecież do 
świadczeniem, postanowiliśmy w każdym wy- 
padkn czekać na wynik badań nankowych, 
zwłaszcza, że coraz częściej słyszymy głosy 
ludzi w nauce nader poważne zajmnjących sta- 
nowisko, którzy stanowczo utrzymują, że mi- 
mo wszełkich pozorów właściwej cholery azja- 
tyckiej jeszcze u nam nie ma, lecz pojawiła się 
u nas choroba do cholery azjatyckiej podobna, 
ale znacznie od niej łagodniejsza tak co do 
przebiegn, jak skłonności do rozszerzania się, 
a pojawiła się do tej pory jedynie sporady 
cznie. W kaźdym razie nawet wobec tej cho- 
roby ostrożność jak największa jest nakazana, 
Nadto z dniem każdym zwiększa się niebez- 
pieczeństwo zawleczenia do nas prawdziwej 
cholery azjatyckiej ze Wschodn. 

Ogólny stan sanitarny w naszem mieście 
jest zupełnie zadowalniający. Pojawiają się 
wprawdzie zasłabnięcia i zejścia wśród obja- 
wów cholerycznych, ale takie wypadki zda- 
rzają się zawsze i wszędzie i hywają uważane 
za objawy znpełnie naturalne a tylko obawa 
przed zawleczeniem epidemii nakazuje zacho- 
wanie pewnej ostrożności. 

Wieczorek zapowiedziany w Stowarzyszeniu 
ptd opieką św. Józefa „Praca“ na niedzielę 
dnia 2 października, cdbędzie się dopier> w 
przyszłą niedzielę d. 9 października, 

Z teatru. W wczorajszej wzmiance wkradła 
się mała pomyłka. W dzisiejszej pre: jerze 
„Hulaka* wystąpi po raz pierwsny w tym 8e 
zonie pani Siennicka, a nie jak mylnie 
podano pani Siemaszkowa. Prócz pani Sienni- 
skiej udział w krotochwili Gondillota „Hnla- 
ka* przyjmnją panie: Wojnowska, Trapszó- 
wna, Koźmin, panowie: Siemaszko, Ruszkow 
ski, Werner ı Solski, 

W sprawie rozszerzenia miasta. Ile razy 
rozchodzi się © Wiedeń najsawilsze sprawy 
zostają rozcięte z szybkością godną podziwn. 
Taką była niewątpliwie sprawa wcielenia 
przedmieść do Wiednia, czyli stworzenia t. z. 
QGross-Wien. Kosztem innych krajów koron 
nych sprawę tę szybko załatwiono, równacze: 
śnie zapewniając rozszerzenie innych miast 
zamkniętych, podlegających podatkowi konsum- 
cyjnemu. Drugi rok już mija, jak kemisja 
akcyzowa w Krakowie na wniosek radcy p. 
Piotrowskłego żądała posunięcia linij akcyzo- 
wych t. j. posunięcia rogatek wolskiej, rako- 
wieckiej tej ostatniej za cmentarz a do dziś 
dnia nie ma nie tyiko wiadomości, co się z 
tak ważną Sprawą dla Krakowa dzieje, ale do 
tej chwili nie słychać nąwet, żeby kiedykol- 
wiek załatwioną ona była! 

Może rok trzeci będzie szczęśliwszym ? 

Z Półwsia Zwierzynieckiego odebraliśmy 
d. 22 września korespondencję, krytykującą 
tamtejsze porządki. Przez jednego z współpra- 
cowników stwierdziliśmy, że krytyka tylko w 
części była uzasadniona. Ztyt bezwzględne a 
po części bezprzedmiotowe były mianowicie 
nwagi naszego korespondenta eo do porządku 
w rzezalni na Półwsiu Zwierzynieckiem, w któ- 
rej panuje ład i porządek, jaki tylko w podo- 
bnym zakładzie jest możliwy. Uznała to także 


komisja e. k. Starostwa, która d. 24 września 
wraz z urzędem gminnym najdokładniej rze- 
zalnię zwierzyniecką rewidowała. 

W uzupełnieniu doniesienia o otwarciu czy- 
telni lndowej w Prądniku Czerwonym, we 
wczorajszym nnmerze Kurjera Polskiego za- 
mieszczonego, peczytujemy sobie za miły obo- 
wiązek d'dać, że przewodnictwa w tejże czy- 
telni podjął się dobrowolnie kierownik szkoły 
miejscowej p. Antoni Tabor — i w godzinach 
wolnych od zająć szkolnych, pełni je z nzna- 
nia godną gorliwością, 


Składki. Złożono w naszej Administracji od 
B. 50 et. dla 80-letniego weterana pozostają - 
cego bez żadnych środków do życia. 


RI 


Koczniee. 


Bołesław Krzywousty pozostawał w ciągłych 
zatargach z Czechami, szczególniej z księciem 

więtopełkiem, który na Polskę napadał. Gdy 
po zamordowaniu Świętopełka, jego następca 
Władysław I połączył się z cesarzem niemie- 
ckim przeciw Polsce, Bolesław podjął dwie 
wyprawy do Czech w latach 1109 i 1110. 
W obu wypadkach pobił Czechów, a najświe- 
tniejsze było zwycięstwo u Krywieckich mo- 
stów, które Bolestaw Krzywousty odnióst nad 
Czechami dnia 1 października 1110. 


l Kaiendarz. Dziś: św. Remiginsza bisknpa ; 
intro. Najświętszej Marji Panny Różańcowej i 
Aniołów Stróżów. 


ROZMAITOSCI. 


* Żyd o żydach. W poważnem czasopiśmie 
niemieckiem Grenzbote, doktor obojga praw, 
Ludwik Caro, którego redakcja w osobnym 
dopiskn, zaprezentowała czytelnikom jako ży- 
da, umieścił szereg artykułów p. n. „Die ju- 
dische Frage — eine ethische Frage* (spra- 
wa żydowska — sprawą moralności). Myśl 
przewodnią jego wywódów, można streścić na- 
następnjącemi słowy: Antysemityzm jest kie- 
rnnkiem nietylko uzasadnionym, ale wręcz 
nieodzownym, jako odpór moralności chrze- 
ścijańskiej, dany przewrotnej etyce żydow- 
skiej. Nie względy ekonomiczne, nie różnice 
rasowe zrodziły antysemityzm, lecz tylko je- 
dynie głęboka przepaść między moralnością 
chrześcijańską, a cuchnącą zgnilizną obycza- 
jową żydów. Ci ostatni są tak zepsnci, że 
niemal wszyscy nie czują ohydy, popełnianej 
przez współbraci, i nsprawiedliwiają zło nie- 
tylko w obec obcych, ale, co gorsza, wobec 
siebie samych! Ta łączność żydowska zatrnwa 
do resziy i tak już jadowitą atmosferę żydow- 
skiego życia gromadnego. Do szczytn zepsu- 
cia doszło dziennikarstwo żydowskie. Nie ma 
zbrodni, rzecz jasna miekrwawej, której nie- 
dopuściliby się dziennikarze żydowscy na ko- 
rzyść giełdy, również przez żydów owładnię- 
tej. Dla giełdy to trzeba szczuć ludy chrze- 
ścijańskie przeciw sobie, płwać na wybitne, 
a czyste charaktery w życiu pnblicznem, de- 
nerwować i demoralizować ogół. Daremnie ży- 
dzi uniawinniają się, że kupiectwo i dzienni- 
karstwo obniżają (?) poziom etyczny ludzi- 
pracujących w tych dziedzinach; niech ży: 
dzi — mówią oni — ustąpią miejsca chrze‘ 
ścijanom, to ci ostatni jutro popadną w takie 
same grzechy co ich poprzednicy. Jest to 
przedewszystkiem fałsz. A zresztą należy za- 
strzedz, iż najbardziej zepsuty chrześcijanin 
nigdy cynizmem, oraz przewrotnością nie do 
równa żydom. Do wyjątków należy zastóso- 
wać przysłowie o zdrowem jabłku gnijącem 
wśród zgniłych; jedynie ci, którzy obenją 
z żydami, mogą npaść tak nisko, jak oni. — 
Tyle p. Caro, który dodaje, że już nadszedł 
czas, kiedy porządny żyd, chcący zachować 
godność człowieczą, koniecznie musi zostać 
vównież antysemitą. 


Ostatnia poczta. 


Sejm bukowiński przed swem odroczeniem 
był jeszewe widownią ostrego starcia między 
Rnmunami a polsko-rusko-niemiecką koali- 


Jeż 

Sejm w Insbrnku postanowił wysłać do ce- 
sarza deputacje w sprawie klauzuli celnej, 
odnoszącej się do wina. 

Zamknięcie rachunków państwa węgierskie- 
go za rak 184/92 wykazuje nadwyżkę 10 mi- 
lionów. 

Z powodn zajścia między rybakami norwe- 
skimi i rosyjskimi wyslal rząd petersburski 
do Sztokholmna notę, nie poprzestającą na 
omówieniu rzeczonej sprawy lecz wyrażającą 
nadto ubolewanie, że w Norwegii panuje zda- 
nie, jakoby Rosja zagrażala samodzielności 
tego kraju. 

Rząd sztokholmski , zajście pozbawione 
wszelkich sech politycznych w odpowiedzi, 
którą wyszle rządowi rosyjskiemu, sprowadzi 
do właściwych rozmiarów. 

Lordem majorem miasta Londynu wybrany 
zostal katolik, radca miejski Knill. 

Snltan postanowil wyslać do Armenii spe- 
cjalne komisje, celem zbadania zażaleń tam- 
tejszej ludności i wygotowania na tej podsta- 
wie projektu reform administracyjnych. 

Taryfa tranzytowa na kanale Suezkim ma 
być zniżona o 50 centymów. 

Wiadomość o zgonie snltana marokańskie- 
go mie potwierdziła się. 


Í —  - || 


TELEGRAMY. 


Dnia 1 października. 
Jubileusz Koszuta. 


Budapeszt lzba adwokacka zamianowała 
Ludwika Koszuta, jako niegdyś adwokata 
budapeszteńskiego swoim czlonkiem honoro- 
wym. Uchwała przeszła jednogłośnie, przez a- 
klamacją. 


Nadburmistrz Berlina. 


Berlin Burmistrz Zelle otrzymał 93 glo- 
sy na 118 oddanych, jest zatem wybrany nad- 
bnrmistrzem Berlina 24 kartek oddano nie 
wypełnionych. 


Reforma wojskowa w Niemczech. 


Berlin. Rada związkowa otrzyma projekt 
reformy wojskowej do przedyskutowania za 
raz w początku najbliższej sesji. Związane 
z reformą wojskową projekty podatkowe do. 
tychczas nie były bliżej rozpatrywane. 


Deficyt w bndżecie pruskim. 


Berlin. Post omawia sprawę zapowiedzia- 
nego deficytn w budżecie pruskim na rok 
1893. Ze deficyt będzie, wynika ze sprawoz- 
dań poszczególnych ministerstw. W zestawie- 
nin ostatecznem cyfra 86 miljonów marek 
niewątpliwie znacznie maleje. Zły stan finan 
sów prnskich przypisać należy okoliczności, 
iż państwo niemieckie o 50 miljonów marek 
mniej dochodów zoel przelało na Prusy. Za- 
szkodziła również bardzo cholera. Po wybu 
chn epidemii, w sierpniu i wrześnin, ruch 
podróżnych na kolejach państwowych niemal 
nstał, wskutek czego koleje poniosły ogromne 
straty. 


Wydalenie Liebknechta z granie 
Franeji. 


Paryż. Minister spraw wewnętrznych ogła- 
sza notę, w której urzędownie zaprzecza po- 
glosce o rzekomo dokonanem wydaleniu Lieb- 
knechta z granic Rzeczypospolitej. Jak wia- 
domo, pogłoskę tę pierwszy puścił w kurs 
Figaro 


Jeszcze interview zLiebknechtem 


Mühlhausen. Jeden z dziennikarzy pary- 
skich iuterviewował raz jeszcze Liebknechta. 
Przywódca niemieckiej socjalnej demokracji 
oświadczył, iż rząd francuski go nie wydalił, 
ale że nie brakowalo starań w tym kiernnkn, 
osobliwie ze strony szowinistów  franenskich, 
podraźnionych uwagami Liebknechta o przy- 
mierzu traneusko-rosyjskiem. W sprawie alza- 
cko-lotaryńskiej ostatnie słowo, zdaniem Lieb 
knechta, należy do socjalizmu. Gdybym był 
cesarzem — cisgnął — rzekłbym  Alzatczy 
kom: Jesteście szwajcarskim kantonem... 
Francji nie odstąpiłbym krajów nadreńskich, 
podsyciłoby to tylko bowiem nadto potężny 
jeszcze narodowościowy ezowinizm. 


I rzeciwparlamentarne rządy 
w Serbfi. 

Białogród. Odjek zapowiada, iż rejencja 
opiero wówczas odwoła się do narodu, sko 
ro obecna skupczyna w dzień 1 listopada się 
zbierze, później odroczy, wreszcie zostanie 
rozwiązaną... W ten sposób rząd Awakuno 
wicza będzie miał przez 7 miesięcy wolne 
ręce. 


Alimpije Wasiljewicz. 


Białogród. Mianowanie Alimpije Wasil- 
jewicza posłem serbskim w Petersburgu jest 
faktem dokonanym. Dziennik urzędowy za- 
mieści powyższą wiadomość w dniach naj - 
bliższych. Wasiljewicz jest prawą ręką Ri- 
sticza. z przekonania panslawistą i zagorzalym 
russofilem. 


Giełda krakowska. 


Kleparz, 30 września 1892. 

Kupey byli, ale jarmarku prawie nie było. 
Powody tego wypadkn są różnorakie. Raz, że 
wezoraj przypadało w Galicji wielkie i uro- 
azyste święto patrona krajowego, którego atoli 
nie uznaje Wielkie Księstwo Krakowskie; po- 
wtóre, że dziś jest półświęto żydowskie, będą- 
ce poniekąd początkiem i wstępem do jntrzej- 
szego ich sądnego dnia. Jarmark zaczął się 
zran”, a jnż o godzinie 10 skończyło się wszy- 
stko i potem zamiatano tylko place jarmarczne 
ua Kleparzu. Niemało też przyczyniło się do 
mdłego usposobienia, że z powodn bezpodsta= 
wnych strachów epidemicznych, Kongresówka 
została zamkniętą hermetycznie. Dostawy dzi- 
siejsze ograniczyły się do pszenicy i żyta, 
które dwory sąsiednie przysłały na targ 'wice. 
Owies i jęczmień były poszukiwane. Za gro- 
chem i bobem także się dopytywano. 

Płacono za 100 kilogramów netto: 

Pszenica (biała) od 8.25 do 8'45; czerwona 


8 10 do 8*20; żółta 8— do —*—; żyto (prima) 
615 do 6:50; ięczmień (brow.) 5'20 do 5:50; 
(na krupy) —*— do —:—; owies 4'10 do 4'30; 


rzepak 10:— do 11*—; proso —— do —*—; 


jagły —— do ——; bóh —— do — —; 
tatarka *— do —*—; soczewica —— do 
—'—; koniczyna (czerw.) —— d9 ——; 
lnianka —-— do ——; kminek --*— — —; 


fasola (długa) 10:— do 10-25; groch (drobny) 


9:— do 10*—; wyka 4:60 do 5—; knkury- 
dza 650 do 7:—; ziemniaki (hektolitr) 
1:80 do 1:45, siano 2—; słoma 1:60; 


masło (garniec) 3:80; jaja (kopa) 1°40; koni- 
czyna (biała) —.—; spirytus (hektolitr) na 
95%  Tralesa 82-— ; okowita (hektolitr) na 
80% Tralesa 78—. 


pea 
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Przyjechali do Krakowa. 
Dnia 30 września. 


Grand Hotel, Henryk hr. Herbenstein, kadet 12 
pułku ułanów z Gross Oppalowitz. — Konstanty Ja- 
siński, obywatel z Olszanicy. — Konrad Vohs, dyre- 
ktor gazowni ze Lwowa. 

Hotel Saski. Otto Wentkie, kup. z Wiednia. 


Hote! Drezdeński. Stanisław Szymanowski, obyw. 
z Odessy. — Siegfried Spitzer, student z Skotschau. 

Hotei „pod Różą*. Dr. Karol Dworzański, lekar 
z Kent. — Emil Jasiński z Kent 

Hotel Krakows:l. Konstanty Snchodolski, obyw. 
z Równego pod Duklą. 

Hotel Polski. Bartłomiej Reicher, komisarz skarb. 
z Rymanowa. — Kazimierz Pietrzyk ze Lwowa. — 
Jan Łoziński z Warszawy. 

Hotel Narodowy. Stanisław Nowaczyński, kandydat 
adwokacki z Rzeszowa. — Władysław Bałuk, obyw. 
z Myślenic. 

Hotei Poliera. Józef Sinarnisowski, właściciel ho- 
telu z Krynicy. — Ludwik Seeling, dyrektor z Izde- 
bnika. — Adolf Diitrich, kupiec z Eyer. — Autoni 
Janta, właśc. dóbr z Karniów. — Henryk Schoen- 
weiter, kandydat adwokacki z Tarnowa. — Ks Ga- 
lant, profesor z Przemyśla. 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


Adwokat 


Dr. JÓZEF KAUFMANN 


przeprowadził się 


do domu pod 1. 26 przy ulicy 
Florjańskiej, I piętro». 
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Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju 
z fabryki 
0. Wierusz Niemojowskiego 
ORZECZENIE 
aboratorjam chemicznego król, stoł, m. Lwo ma. 


L. 19148/1892. 
Do pana 
Stefana Wierusz Niemojowskiego 
fabrykanta tuiek cygaretowych 
we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L. 19148 «badałem na- 
desłany przez pana papier cygareto- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że ta- 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu pupiołów 
jak i wydobywających się dymów od- 
powiada zupełnie wszelkim wyma- 
po hygienicznym 

miejskiego laboratorjum chemi- 

cznego 
Widziano w prezydjum Magistratu 
Moohaaoki w. r. 

Lwów d. 30 marca 1892 r. 

Dr. M. D. Wąsowicz w..r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


stot. miasta 
kupuz bjs 
iky 14381 


h tutak dowodzi obooczne 
MOJN M 'g BUZOJUSJ 


"MQY| up 
yè YDAM]|JPOĄZE AjacJpZ 40 


um chem. król. 
BĄMSZ DU OŃofĄSMOf0 


"Lwowa. 


Niezrównauej dobrool tyc 
orzeczenie laborator) 


Do nabycia w sklepach $. W Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy- 
satkich znaczniejszych haudlach i trafikach. 

„Ostrzega się przed naśladownictwem. _ 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firm 
S. W. Niamojowaki dołącza się powyższe OE oi 
aboratorjum chem. król. m. Lwowa. 


Porębski i Zimler 
Kraków, Rynek I. 8. 

połecają : 
towary najlepszych gatunków w 
zakresie handlu: drobiazgowego, 


robót ręcznych i materyj ko- 
ścielnych. 


BW CENY UMIARKOWANE. "WB 


852(37 100) 


Zwraca się uwagę na inserat 
Księgarni L. Zwolińskiego i S-ki 
oraz na wydawnictwo owej firmy, 
kalendarza humorystycznego „A- 
nanas“ (ważne dla inserujących się, 


przemysłowców i handlowców). 
965(5-7) 


Wyszła z drukn książeczka 
pod tytułem: 


Polski Socjalizm 
a Cudzoziemszczyzna 
napisal 840(3-7) 
ks. Bronisław Stysinski. 
Str. 82. Cena 30 et. 


Skład główny w księgarni Gebethnera i 
Wolffa w Krakowie, oraz w Administracji 
Kurjera Polskiego nl. Fłorjańska 28. 


Dr. Władysław Harajewicz 


b. sekundarjusz prof. Madurowicza, specja- 
lista chorób niewieścich, 


ordynuje codziennie od 2—4 popołudnia. 


Dla ubogich chorych od 8—9 rano 
1792(10 10) bezpłatnie. 


Ulica Podwale Nr. 14 parter. 


—— IE YZSĆAYZI—— 


KURJER"POLSK I 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po © cnt, tłustym drukiem 
po & cnt. — Minimum ceny ogłoszeń 95 cnt. 


Lokale. 
Sześć lub cztery prkoje 


na III piętrze, front na Mały Rynek, do 
wynajęcia. Wiadomość Mikołajska 1, Tamże 


pokój z kuchnią i dwa 
pokoje z kuchnią 3 yu 


jęcia. 94719 ? 

4 kawa- 
Pokój umeblowany ix: 
jest do wynajęcia zaraz. Starowiślna 14, 
parter. 2030 TF3 


Doniesienia rozmaite. 
Lekcyj języka francuskie- 
go i konwerSąaCyl uzielan 


+ Ulica św. 
osobor dorosłym. ja: Ni. 
21, parter, od 2—4. 956 8 10 

używane, tanie ku- 


Szafy dwie puję. Oferty pod l. 


B. 38 w administr „Kurj. Polsk. 2034 


3 z 3 rokë poszuknje lekcji w 
Filozo miejscu. Wiadomość w Adm. 


1002 2 ? 


„Kurjera Poiskiego pod l. 2002. 


wiedeński, mało używan y 


a LJ 

| Fortepian jest tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: plac Marjacki 1. 5 II 
piętro. 2033 1 4 


zdolnego poszukuje 
Kolportera księgarnia W. Potural- 


skiego w Podgórzu. 2027 2 3 
Potrzebni są zaopatrzeni Dea 
dobrehi świadectwami: 03.2 q d ca 


- R na stół od l-go 

ekonomiczny stycznia 1893 r. 

i od 15 go października r. b. 

Ggro dnik Zgłoszenia przyjmuje za- 
rząd dóbr w Polance, p. Skawina, 

2028.13 


Will : piątrowa z ogro- 
przy Krakowie położona, jest do 

dem sprzedania. Wiadomość: "FIAŁEK, 
tapicer, Krupnicza 26. 2016 4 6 
w Wiednim kursa 


A 

UKOÓCZYWSZY ‘anki rysunków 
i malowania w zakresie artystyczno-prze- 
mysłowym, udzielam lekcyj. Heiena Nie- 
szczyńska, Wielopole 16 I p. Z0B0 1 2 

5 w bardzo dobrym stanie, jest 
Bilard do „pedała w handlu Pio 
tra JADOWSKIEGO, ulic aGrodzka, Nr. 46. 


DRUKARNIA | 


OTEREOTYPIA 


WŁ L. ANCZYCA iSPÓŁKI 


W KRAKOWIE, 
ulica Kanonicza Nr. 
saopatrzona 


w najnowsze czcionki i maszyny 


wykonywa rebety 
szybko, tanio i ozdobnie. 


ZZL LL ZOO ZZO 


i =SIEGARNIA 


PODODODOGOCOGO | 


| 
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WIELKI CYRK SIDOLI. 


W nowo i elegancko wybudowanej arenie przy ulicy 
Dietlowskiej. 


Dziś, w Sobotę, dnia 1 Października 


Wielkie Przedstawienie 


z doborowym programem. 
Na zakończenie po raz trzeci: 


gag CYRK POD WODĄ æ} 


czyli życie paryskie w kąpielach morskich Ostendy. 

Wielka pantomina wodna w dwóch częściach, wprowa- 

dzona przez dyrektora CEZARA SIDOLEGO, wykonana 

przez 100 osób. Przepyszne urządzenia i przybory warto- 
ga ści z górą 25.000 marek. 

CZĘŚĆ I. Soirć w salonie Dupout z ośmioma tańcami, 
wykonanymi przez 6 dzieci i 12 pań, aranżowane przez 
ballerinę Mad. BARON. 

CZĘŚĆ IL. W kąpielach morskich — arena zamieniona w ba- 
sen, zapełnia się w przeciągu 3 minut 200.000 litrów wody. 


Szanowna P. T. Publiczności! — Nie s czędziłem kosztów ani trudu, 
aby przedstawić Jej rzecz godną widzenia, tylko w wielkich miastach przed- 
stawianą, ufam przeto, że I tym razem nie zawiodę się na względach Sza- 


nownej Publiczności. Z szacunkiem CEZAR SIDOL'. 


Jutro, w Niedzielę, dwa wielkie przedstawienia. 


e h | powo | WE PAROWOSEEO | moka A 
Księgarnia, czytelnia, skład i wypożyczalnia nut 
oraz ekspedycja pism perjodycznych 


L. Zwolińskiego i Spółki 
w Krakowie, ul. Grodzka |. 40 (róg Poselskiej), 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie czasopisma 


w kraju i za granicą wychodzące i dostarcza je punktualnie 
w czasie możliwie najkrótszym. 


Poleca swoją świeże założoną 


aS” CZYTELNIĘ NOWOŚCI x 


zaopatrzoną obficie w dzieła powieściowe, historyczne i lite- 
rackie i uzupełnianą stale najświeższemi wydawnictwam! 


za ZZ o 
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Zglrszenia przyjmuję w Nie 

dzielę dnia 2 b. m. od 10—12 

z rana, w binrze mojem przy 
placu na Groblach Nr. 7. 


Największa wysyłka Palm do Re- 
sji, Niumiee i Polski. 
Cedry Nr. 1 skr. 'nka 12 sztnk fl. 8:06 


RESTAURACJA 


rysownika technicznego $| TURLIŃSKTKGO 
(z£opistę) w Krakowie, w hotelu „pod RÓŻĄ”, 


Obiad za 1 złr. 132 300 


Sobota dnia 1 go Października. 
mf Żur mazurski. 


322 


MAURYCY ka A 8 N URosół. — Znpa rumiana. 
budowniczy. > 
BESGLSEGISA 0 | Nóżka à la financiere. 
ë N } Krokiety. 
Cedry Palmy Mirty - Sztuka mięsa, sos cebulowy. 
7 ) i 


| Polędwica garnirowana. 
Szaszłyk barani. 
Cielęca z kompotem. 


PIECZ, 


n » l F 6 „p fl. VOI 
a 4 2 F 12 f. 6:00 | 
2 paas 1. 3:00 Jabłka smażone. 


Wysyłka za pobraniem uależi OŚ wo ea- 
piękniejszych gate. wach. 871 


Firma H. HUBF. — Triest. 


m Taniej jak wszędzie. 


Bardzo smaczny 


CHLEB WIEJSKI 


czysto żytni 
tylko u następnych firm do nabycia 


K. KNORECK i Spółka, 


Florjańska 28. 


M. Karaś, 


Mały Rynek. 


J. KOSZ, 


ulica Grodzka. 


WŁ. KONOPNICKI, 


ul ca Długa. 921 11 12 

S$” nigdzie więcej. WE 

| Www a AB) 
Zawiadamiam  Szano- 
wnych Rodziców i Opie- 
kunów, iż od dnia 1 go 
września b. r. przyjmuję 
na mieszkanie uczniów 
szkół średnich. zapewnia- 
jąc im najtroskliwszą opie- 
kę, zdrowe pożywienie i 
pod każdym względem do- 
statek. Na żądanie kore- 


rat Spółki w Krakowie 


poleca: 


Badeni ks. .. 
cieczki 4v t. 

Dawid I Wł. „Nauka o rzeczach“, rys jej historycznego rozwoju, pod- 
stuwy psychologiczne. metoda, oraz wzory lekcji. Złr. 3.60. 

Flammarien K. „Niebo“, z rysunkami, przekład z traneuskiego Dr. M. Ste- 
tanowskiej. Złr. 1-30. 

Gloger Zygmunt „Pieśni iudu* w latach 1861—1891, muzykę opracował 
Zygmunt Noskowski. Złr. 2. 

„Historja dwóch lat 1881—1862“ przez Z. L. S. część wstępna 
1856—1860, tom I Złr 2.60. 

Horacego Fi. „Poezje wybrane”, do użytku szkolnego, wydał Marcin 
Sas. W oprawie 75 ot. 

J. Dr. Antoni „Sylwetki historyczne“ Serja VIII. zawiera: Pamiętnik 
celegatów Kamienieckich. — Po inknrsji kozackiej. — Bakota, jako sto 
lica Ponizia. — Państwo Wołodyjowscy. — Powstawanie nazwisk rodo- 
wych u ludu małoruskiego. Złr. 3. 

Leisner 0 „Wiek XIX“, obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacji 
w dziedzinie historji, sztuki, nauki, przemysłu i polityki, z licznemi ilu- 
siracjami, opracował według oryginału Fr. Rawita Gawroński. 
2 tomy złr. 7.20, w oprawie złr. 10.20. 

Lemberger ig Podręcznik do jakościowego rozbioru chemi- 

cznego do użytku w pracowni chemicznej. Złr. 1 80. 

Mścigniew. „Rok 1863“, opowieść z powstania. 86 ct. 

Sozanski A „Wykład politycznej geografji, rząduiadmiui- | 
stracji dawnej Polski“ przy końcu istnienia całego państwa. 


«W Czerniowcach“, wrażenia z kilkndniowej wy- 


KEDOOOODOOODOCOOCA 


a 
à 


LOCA Oaa aa OONO O 


OOQOOCOGOOOBOGOOOCOE 


XX 


złr. 6. 

Stodółkiewicz A. J. „Zbiór przykładów iodpewiedzi na kwa- 
dratury rownań różniczkowych“. Złr. 1.30. 

Sulicki E-ward „Zarys filozofji wiekuistej teraźniejszości 
i tożsamości”, rozwiązanie filozoficzne kwestji niesmiertelności | 
duszy. Złr. 2. | 

„Teatr amatorski“, tomik po 40 ct. Nr. 16 „DWIE WDOWY:*, kom. ik 
w l akcie przez Mallefille, Nr. 17 „WDÓWKAĆ, kom. w 1 akcie przez | 
Delacour i Thibaut Nr. 18 „PRZYSŁUGA*, kom. w I akcie. Nr. 19 
„WYCIECZKA ZA GRANIYCĘ*, kom. w 1 akcie. Kaz. Zalewskiego. Nr. 
20 „POMYŁKA PANA LAMBINETA*, kom. w | akcie przez Meilhac 
i Halevy. Nr. 21 „DWAJ NIEŚMIALI*, kom. w 1 akcie przez Michel 

; i Labiche. 

„Zywot św. Bernarda“ z Fontalne, Opata 00. Cystersów w Clairre- 
ana we Francji, napisał ks, Fr. Uryga. -60 ot. 1025 1 1 


a 


Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokargkich 


ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L. 57. 


poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial- 


nych i jadalnych, buduarów, gabinetów. bibljotek i t. p. 


wyroby. 


a 


Odznaczeni 
licznymi meds- 
lami przez 6. K. 

Ministerstwo 
handlu na wy 
stawach krajo 
wyoh za swoje 


„_ Pokryola meblowe z fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. Wielki wy- 
bór mebli bambusowych z: pierw- 
szej krajowej fabryki w Wiśniczu, 
wyłącznie tylko u nas na składzie. 
Wszelkie wyroby mobil giętych 

wyplatanyoh również fabrykacji 
tutejszej. ii 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego pię - 
tra, mamy duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie za- 
mówione rzeczy, na czas oznaczony dostarczone być mogą, 

Za dokładne wykouanie udziela się gwarancyę. 


Oeny nader przystępne. 


Ciesząc się już dołąd licznemi uznaniami ze strony Szauownej Publiczności, po 
lecamy się i mamy nadzieję, iż nadał P. T. Pnbliczność poprze nasze usiłowania. 


223(12-12) Zarzad. 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne | monety kupuje i sprzedaje pod naj 
korzystniejszemi warunkami 


Podejmujemy się wszelkich u- 
rządzeń apartamentów od naj- 
wykwintniejszych do zupełnie 
skromnych umeblowań, również 
przyjmuje sie wszelkie zamówie- 
nia į reparacje na roboty stolar- | 
skie, tapicerskie i tokarskie. 


Wydawca, naczelny | odpowiedzialny redaktor: Dr. Józef Ortowski. 


Warunki bardzo przystępne. 


Załatwia szybko i dokładnie wszelkie w zakres księgarstwa 
wchodzące zlecenia osób na prowincji zamieszkałych. 


987 4 10 
cuska. 


petycje i konwersacja fran- 


JULJA TETMAJEROWA. 


Kraków. Ulica św, Sebastjana l. 10. 


LEGUM. 


Makaron domowy. 


[a E zw 
Powróciwszy z kąpiel, otwie- 
ram jak lat poprzednich mój 


zakład 
śimnastyczno - ortopedyczny 


pod nadzorem lekarskim 
w Krakowie, ul. Stolarska 1. 15, 
na I piętrze. z dniem l-go pa- 
zdziernika b. r. 
Aleksander WEISS, 


kierownik zakładn. 


1019 1 10 


Starzec ośmdziesięcioletni 


wraz z żoną wiekową, były oby- 
watel z królestwa nie mogący za- 
pracować, zrujnowany z powodu 
udziału w wypadkach w 1846, 1863 
roku, udaje się do wspaniałomyśl- 
ności Rodaków o ratunek w nędzy. 
Mieszka przy ulicy Kanoniczej Nr. 
15 w oficynie I p. 

Łaskawe datki przyjmuje również 

Adm. Kurjera Polskiego pod 1. Z. W. 


ZAKŁAD 
artyst.-rzeżbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty-rzeźbiarza, 


przeniesiony został z ul. św. Marka do 
przeozuioy między fabryką cygar a Doiny- 
mi młynami, do domu własuego, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo- 
ty artystyczno - rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po 66uach 
najamlarkowańszyoh. 351(60-60) 


anior 


m Katalogi oraz warunki abonamentu nut i książek be7pła'nie g 


A aos sad w aa S 
SKŁAD PIWA i PORTERU 


Z BROWARU 


PE” Arcyksięcia Albrechta "ZĘ; 


W ŻY WCU. 
Takowe sprzedaję po następujących cenach: 
Piwo cesarskie . . . 10 ct. | Porter . . . . . . 16 ct. 
*,.mafcoówe”. %y%: 12 , | Ale ATA la 0 A. LOD 


Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beczkach. 


&. LAZAR. — Kraków. 


> 2 


miany filii c. k. uprz. Banku HpOIECZNEGO 


Pierwszy parowy 


amerykański młyn do kosci 


w Klimkówce, pod Rymanowem, 


sprzedaje tego roku okolo 150 wagonów różnych gatunków mąki kościanej 

za golówkę 3% sconto, na kredyt od 3-ch de 6-ciu miesięcy bez procentn, 

od Ś-ciu do 9-ciu miesięcy na 8%, a w razie koniecznej potrzeby i 12 
miesięcy kredytuje. 

Doświadczenia z nawozami sztucznymi robione na własnych polach na 
wielką skalę, można oglądać w różnych „porach roku. Na donoszących 
o przybyciu konie będą oczekiwać na stacji Rymanów. |, 

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla Panów Naczelników gmin itp 
wszystkich zajmujących się ajencją tego towaru wśród włościan, ofiaruje 
fabryka Æ? prowizji. 


Za dobroć towaru fabryka ręczy. 


larząd dóbr Klimkówka, p. Rymanów. 
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w Krakowie, lsynek |. 30. a~ Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez 4s- 
liczeni:: prowizji. TYBM 


Drak Wł. L. Anezyca | Spółki pod zarządow_lana Badowskiego. 


